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Fragmenty wywiaJu PAP z wicepremierem Fr. WaniolLą

Sprawy związane z organizacją, prowadzeniem i rozsze­
rzaniem produkcji eksportowej, zwłaszcza w zakresie ma­
szyn i urządzeń, znajdują się w centrum uwagi politycznego 
i gospodarczego kierownictwa kraju. Podkreśla ten fakt 
członek Biura Politycznego KC PZPR, wicepremier Franci­
szek Waniołka w wywiadzie udzielonym przedstawicielowi 
PAP, red. Jerzemu Wysokińskiemu.

— W ostatnich latach — 
stwierdził Fr. Waniołka — dą­
żymy do zmiany struktury to­
warowej naszego eksportu na 
korzyść sprzętu inwestycyjne­
go, a szczególnie wyrobów bar 
dziej pracochłonnych. Prze­
mysł elektromaszynowy osią­
ga wysokie tempo rozwoju. 
Uzyskał on odpowiedni poziom 
techniczny, potencjał produk­
cyjny, a przede wszystkim ka­
drę, która potrafi podejmować 
i rozwiązywać trudne zadania 
konstrukcyjne i wykonawcze. 
Pozwala to — przy coraz lep­
szym zaspokajaniu potrzeb 
krajowych — stale zwiększać 
eksport tego przemysłu. W br. 
eksoort maszyn i urządzeń 
stanowić będzie 36 proc, cało­
ści naszego wywozu.

Tę tendencję zmian struk­
turalnych chcemy zachować i

granicznego coraz lepszych to­
warów. które są powszechnie 
poszukiwane, maszyn i urzą­
dzeń, które od strony funkcjo­
nalnej, użytkowej, estetycznej 
są na dobrym światowym po­
ziomie.

— Jakie kroki podjęto ostat 
nio, aby takie założenie zosta­
ło wprowadzone w życie?

Pracuje nad tym zagadnie­
niem komisja rządowa. W re­
zultacie stworzony został plan 
eksportu, który już na począt­
ku roku w blisko 70 proc, zo­
stał zabezpieczony konkretny­
mi zamówi^""'ami importerów 
zagranicznych.

Nowością w zakresie eks­
portu maszynowego jest, stwo 
rzona w tym roku, pozapla- 
nowa rezerwa eksportowa 
sprzętu inwestycyjnego. Sta­
nowi ona ok. 8 proc, wartości

w następnych latach. Aby to tegorocznego planu eksportu 
osiągnąć, przemysł musi do- w tym zakresie.
starczać aparatowi handlu za-

A. Kosygin przyjął 
ambasadora NRF
Premier Związku Radziec­

kiego, Aleksiej Kosygin, przy 
jął ambasadora NRF w Zwią­
zku Radzieckim, Horsta Groep 
pera, na jego prośbę i prze­
prowadził z nim rozmowę.

PAP

Rozszerzyliśmy ostatnio li­
stę zakładów snecjalizujących 
sie w produkcji eksportowej. 
Obeimuje ona ok. 50 fabryk. 
W 12 zjednoczeniach przemy­
słu maszynowego oraz w nie­
których przedsiębiorstwach po 
wołaliśmy zastępców dyrekto­
rów do spraw eksportu. Trzem 
przedsiębiorstwom przemysłu 
maszynowego przyznaliśmy 
eksperymentalnie uprawnienia 
central handlu zagranicznego. 
(„II. Cegielski”, „Befama” i

„Rafamet”). Uruchomiono tak­
że inne środki sprzyjające 
zwiększaniu, ponadplanowej i 
pracochłonnej produkcji eks­
portowej. Sprawy te reguluje 
m. in. wydana w ub. r. u- 
chwała KERM, przewidująca 
w takim przypadku możliwość 
automatycznego dokonywania 
korekty bankowej funduszu 
płac. Wszystkie te pociągnię­
cia wpłynęły poważnie na wy­
niki eksportowe w r. ub. i 
tworzą możliwości dalszego 
rozwoju eksportu w br.

— Aparat handlu zagranicz­
nego zwraca uwagę, iż ma­
szyny i urządzenia wykony­
wane z myślą o eksporcie cza­
sem nie odpowiadają wyma­
ganiom jakościowym. W jakim 
stopniu fakt ten jest uwzględ­
niany w pracach związanych 
z rozwijaniem produkcji eks­
portowej?

— Jakość, niezawodność, ży- 
w-otność, nowoczesność — to 
główne problemy, w których 
rozwiązaniu upatrujemy moż­
liwość rozwoju eksportu na 
wszystkie rynki i upatrujemy 
duże korzyści dla całej gospo­
darki narodowej. Ten problem 
wysuwamy na czoło jako 
główne zadanie stojące przed 
naszymi zakładami w następ­
nych latach.

Rok XXI
Wyd. A

Cena 50 gr 
Nr 46 (6543)

Poznań 
środa, 24.11.1965

Obchody 47 rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej
23 bm. minister obrony narodowej, Marszałek Polski 

Marian Spychalski, w dowód uznania zasług w umacnianiu 
więzów przyjaźni, braterstwa broni i współpracy między 
armiami państw socjalistycznych we wspólnej walce o po­
kój i socjalizm, odznaczył „Odznaką Braterstwa Broni” 
przedstawicieli Armii Radzieckiej przebywających w Polsce.

Rozkaz marszałka 
Malinowskiego

Minister obrony ZSRR, Mar­
szałek Rodion Malinowski wy­
dał rozkaz w związku z przy­
padającą w dniu 23 bm. 47 
rocznicą utworzenia Radziec­
kich Sił Zbrojnych.

Partia komunistyczna i rząd 
radziecki — głosi m. in. roz­
kaz — wyrażając wolę całego 
narodu radzieckiego, zdecydo­
wanie walczą o utrwalenie 
pokoju, jako niezbędnego wa­
runku budownictwa komuniz­
mu. Równocześnie, biorąc pod 
uwagę agresywne knowania 
imnerialistów, partia komuni­
styczna i rząd radziecki czy­
nią wszystko aby w dalszym 
ciągu umacniać siły zbrojne, 
zapewnić bezpieczeństwo dla 
naszej socjalistycznej ojczyzny 
i dla wszystkich krajów współ 
noty socjalistycznej.

Marszałek R. Malinowski w 
rozkazie polecił uczcić 47 rocz­
nicę sił zbrojnych oddaniem w 
dniu 23 bm. 20 honorowych
salw 
skwie,

artyleryjskich w Mo-
stolicach

IYIEIKO 
POLSKAwmiii

• 62 przedsiębiorstwa i 111 nowości
• Dodatkowe transakcje na 270 min. zł
• Najlepsze wskaźniki od 5 lat

Za kilka dni ogłoszone zostaną wyniki konkursu „Wiel­
kopolska dla eksportu”, zorganizowanego przez „Głos Wiel­
kopolski” i Rozgłośnię PR w Poznaniu. Od paru tygodni 
pracuje jury konkursu, w ce lu wyłonienia, spośród 62 zgło­
szonych zakładów, kilku najbardziej zasługujących na uzna­
nie. Do rozdziału oczekuje prawie 160 000 złotych fundu-

ZMS-owcy Poznania 
dotrzymali słowa
W 20 rocznicę wyzwolenia 

Poznania Zarząd Miejski 
ZMS złożył kierownictwu Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
na ręce I sekretarza J. Szy­
dlaka oraz Prezydium RN Po­
znania na ręce przewodniczą­
cego J. Kusiaka meldunek, u 
tym, że młodzież miasta po­
myślnie i konsekwentnie rea­
lizuje podjęte czyny społecz­
ne. Miejska organizacja ZMS 
przepracowała w 1961 r. — 16 
tysięcy godzin, a w zeszłym 
ro£u — 266 tysięcy

W meldunkach czytamy m.

Odznakę otrzymali: człon­
kowie delegacji radzieckich 
sił zbrojnych, która gościła w 
Polsce z okazji 20-lecia wy­
zwolenia Poznania — wicemi­
nister obrony ZSRR, marsza­
łek Związku Radzieckiego W. 
Czujkow, generał - pułkownik 
G. Chetagurow i generał - 
lejtnant M. Wajnrub; przed­
stawiciele dowództwa północ­
nej grupy wojsk radzieckich z 
dowódcą grupy generałem - 
pułkownikiem G. Bakłanowem 
i generałem - pułkownikiem 
F. Kuźniecowem oraz przeby­
wający w naszym kraju były 
dowódca 4 dywizji piechoty

Radzieccy lotnicy w latach 
agresji japońskiej przeciwko 
Chinom okazywali pomoc na­
rodowi chińskiemu w jego 
walce o wolność i niezawi­
słość, oddali życie w imię tej 
wielkiej sprawy.

Również we wtorek pracow­
nicy Ambasady Radzieckiej 
złożyli w mieście Szenjang 
wieńce na cmentarzu radziec­
kich żołnierzy poległych w bo­
jach przeciwko japońskim mi- 
litarystom w północno wschód 
nich Chinach w 1945 r.

związkowych i w
republik 
miastach

— bohaterach: Leningradzie, 
Wołgogradzie, Sewastopolu i 
Odessie. (PAP)

Winogradów złożył 
wizytę de Gaul!e‘owi

We wtorek po południu 
prezydent de Gaulle przyjął 
ambasadora Związku Radziec­
kiego Sergiusza Winogrado­
wa. Rozmowa trwała około 20 
minut.

.Równocześnie zapew-
niamy, że w 1965 roku mło­
dzież Poznania nie będzie 
szczędzić sił dla upiększania 
miasta”, (a)

1 armii WP gen. dyw. B. 
niewicz.

— Marszałek Związku 
dzieckiego, Zacharów,

Kie-

Ra- 
szef

Sztabu Generalnego Sił Zbroj­
nych ZSRR, wydał w dniu 23 
lutego przyjęcie z okazji 47 
rocznicy Armii Radzieckiej i 
Radzieckiej Marynarki Wo­
jennej.

Na przyjęciu obecni byli
wybitni 
wojskowi

radzieccy dowódcy

generałowie
marszałkowie, 
admirałowie.

We wtorek, w dniu 47 rocz­
nicy Radzieckiej Armii i Ma­
rynarki Wojennej, pracowni­
cy Ambasady ZSRR w Chi­
nach tradycyjnie złożyli wie­
niec na grobie radzieckich lot­
ników - ochotników w mieście 
Wuchań.

szu nagród. Niektórzy uczestnicy przedstawili do 
kilka rodzajów’ towarów równocześnie, w sumie 
asortyment — 111 nowości.

oceny 
bogaty

Zagraniczne delegacje

Kierunki rozwoju 
gnieźnieńskiego przemysłu

Plenum KP PZPR z udziałem fana Szydlaka

Wczoraj odbyło się plenarne posiedzenie Komitetu Powia­
towego PZPR w Gnieźnie. Obrady były poświęcone ocenie 
planów alternatywnych gnieźnieńskiego przemysłu. W ob­
radach wziął udział członek KC PZPR i I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Jan Szydlak, posłowie Ziemi Gnieźnień-
skiej: Bolesława Maciejewska i Kazimierz Graczyk, dyrek- 

partyjny i społeczno-gospodar-

Liczby te świadczą dobrze 
o konkursie. Prawdziwą re­
welację jednak ujawniło do­
piero podsumowanie wartości 
transakcji eksportowych, za­
wartych z centralami handlu 
zagranicznego w okresie trwa 
nia konkursu. Okazało się, że 
ponadplanowe dostawy to­
warów (tylko nowości) osiąg­
nęły ogromną kwotę 270 min. 
zł. Na tym nie kończą się 
sukcesy naszego przedsięwzię 
cia.

— Stwierdzam, że dzięki 
konkursowi — mówi kierow­
nik Wydziału Przemysłu Pre­
zydium RN Poznania, Antoni 
Karwacki — znacznie wzro­
sło zainteresowanie ekspor­
tem, co dało bardzo dobre 
wyniki. Plan produkcji eks-

portowej roku 1964, 
siębiorstwa poznańskie

przed- 
wyko-

nały w 140 procentach. Jest 
to najlepszy wskaźnik wyko­
nania w ostatnich pięciu la­
tach.

Podobnie ocenia wyniki kon 
kursu kierownik Wydziału 
Przemysłu Prezydium WRN w 
Poznaniu — Jerzy Otwinow- 
ski:

— Zamierzenia eksportowe
województwa były 
ubiegłym bardzo 
miały one charakter 
wy, mobilizujący, 
dopomógł nam nie

w roku 
napięte; 

rozwojo- 
Konkurs 
tylko je

zapoznają się
z dorobkiem Wielkopolski

Przebywające w naszym mieście z okazji XX-lecia wy­
zwolenia Poznania i Wielkopolski partyjne delegacje Char­
kowa, Brna, Cottbusu i Plowdiw również wczoraj zwiedza-

Polsk<e odznaczenia 
dla radzieckich 

partyzantów
Ambasador PRL w Związ-

ku Radzieckim Edmund
Pszczółkowski, dokonał w 
dniu 23 lutego uroczystego od­
znaczenia grupy partyzantów 
radzieckich, którzy brali u- 
dział w walkach o wyzwole­
nie Polski spod okupacji hit­
lerowskiej.

Uchwałą Rady Państwa PRL 
Złotym Krzyżem Virtuti Mili- 
tari odznaczony został do­
wódca pułku partyzanckiej dy- 
wizji Sidora Kowpaka, boha­
ter Związku Radzieckiego, Da 
wid Bakradze — obecnie za­
stępca przewodniczącego Pań­
stwowego Komitetu Geologicz 
nego Gruzji.

Ogółem orderami polskimi 
odznaczonych zostało 17 par­
tyzantów radzieckich. (PAP)

wykonać ale i znacznie prze­
kroczyć. Daliśmy centralom 
handlu zagranicznego dodat­
kowe towary wartości 91 min. 
złotych, to jest 20 procent 
więcej niż przewidywał plan. 
Spółdzielczość pracy wyko­
nała swój plan eksportu w 
117 procentach, choć w ubie­
głym roku nie zrealizowała 
wszystkich zamierzeń. Był to 
wiec najlepszy rok eksporto­
wy z całej 5-latki.

Obaj kierownicy przy tym 
stwierdzają, że konkurs bę­
dzie miał także wpływ na eks 
port tegoroczny. Przeświad­
czenie to wynika z licznych 
zapowiedzi produkcji nowych 
wyrobów dla zagranicy zgło­
szonych w konkursie. Zostały 
one wcześniej awizowane, w 
centralach handlu zagranicz­
nego i przyjęte do akwizycji 
handlowej.

Przytoczone tu niektóre da­
ne liczbowe i opinie pozwa­
lają nam stwierdzić, że kon­
kurs „Wielkopolska dla eks­
portu” przeszedł oczekiwania 
organizatorów. Jeszcze raz 
potwierdziła się prawda o 
znacznych rezerwach inicja­
tywy ludzkiej i rezerwach 
produkcyjnych, (zm)

ły miasto i województwo.

Delegacja Komitetu Obwo­
dowego Komunistycznej Partii 
Ukrainy w Charkowie z sekre­
tarzem do spraw ideologicz­
nych Jurijem Sklarowem na 
czele złożyła wizytę „cegielsz- 
czakom”. Gościom radzieckim 
towarzyszyli kierownik Wy­
działu Propagandy KW 
PZPR — Jan Bartkowiak i 
sekretarz Prezydium WRN — 
Edmund Piosik. Oprowadzani 
przez sekretarzy KZ PZPR 
przy HCP — Bogdana Sajnę 
i Zenona Jaśkowiaka charko- 
wianie zwiedzili zakłady. Na­
stępnie z kierownictwem KZ 
PZPR . omawiali problemy 
pracy partyjnej.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja spotkała się z 
kierowniczym aktywem przed­
siębiorstw budowlanych. Dyr. 
naczelny Poznańskiego Zjed­
noczenia Budownictwa — Wa­
cław Szmaus i inni uczestnicy 
spotkania zapoznali gości ra­
dzieckich ze stosowanymi w 
Poznaniu metodami projekto-

Nowy ambasador brytyjski 
w ZSRR

Podano oficjalnie do wia­
domości, że nowym ambasa­
dorem W. Brytanii, akredyto­
wanym przy rządzie ZSRR 
będzie sir Geoffrey Harrison, 
podsekretarz stanu w Foreign 
Office. (PAP)

wania i budownictwa. Oma­
wiano także formy działalno­
ści organizacji partyjnych 
przy przedsiębiorstwach bu­
dowlanych.

Delegacja z Brna, której 
przewodniczy zastępca członka 
Prezydium KC Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji, I 
sekretarz KW w Brnie — Mar­
tin Yaculik, w towarzystwie 
sekretarza KW PZPR — Cze­
sława Kończala i zastępcy kie 
równika Wydziału Rolnego 
KW PZPR — Janusza Grajew 
skiego bawiła przed połud­
niem w powiecie wrzesińskim. 
Czechosłowacy zwiedzili wie- 
loobiektowe PGR Sokołowo i 
nowo wybudowany POM we 
Wrześni.

Po południu delegacja w 
towarzystwie Cz. Kończala, 
wiceprzewodniczącej Prezy­
dium RN Poznania — Włady­
sławy Klawitter i J. Grajew­
skiego przebywała w PGR 
Owińska zapoznając się z 
działalnością tego kombinatu 
ogrodniczego.

Goście z Plowdiw: I sekre­
tarz KW Bułgarskiej Partii

torzy zjednoczeń oraz aktyw 
czy miasta i powiatu.

Przebieg prac nad przygoto­
waniem projektów, planów 
alternatywnych omówił I se­
kretarz KP PZPR w Gnieźnie 
Stanisław Kulesza. Dokonał on 
jednocześnie oceny trzech wa­
riantów planów gospodar­
czych przygotowanych przez 
przemysł gnieźnieński.

Podkreślił on doniosłą rolę, 
jaką dla opracowania projek­
tów planów alternatywnych 
odegrały Konferencje Samo­
rządu Robotniczego, spotka­
nia i otwarte zebrania partyj­
ne, na których od dłuższego 
czasu omawiano projekty pla­
nów nadchodzącej 5-latki. 
Dzięki szerokiemu udziałowi 
załóg gnieźnieńskich przed­
siębiorstw, zebrania te i spot­
kania nacechowane były du­
żym poczuciem odpowiedzial­
ności projektodawców i kon­
kretnością wniosków.

Wczorajsze plenum podsu­
mowało wnioski i wysunęło 
trzy warianty planu 5-letnie- 
go. Pierwszy z nich został o- 
pracowany na podstawie pla­
nów dyrektywnych, a jego rea 
lizacja pozwoliłaby na wzrost 
produkcji o 28,2 proc., pozo­
stałe zaś dwa warianty pow­
stały w oparciu o wnioski i 
inicjatywę załóg i zakładają 
wzrost produkcji o 36,3 proc, 
oraz 47,2 proc. Referent wysu­
nął pod adresem władz cen­
tralnych postulat lokalizacji 
w Gnieźnie dużego zakładu 
przemysłu kluczowego, mogą­
cego zatrudnić ok. 2000 kobiet.

Po dyskusji, w której żabie 
rali głos przedstawiciele prze 
mysłu gnieźnieńskiego oraz 
jednostek nadrzędnych, wnio­
ski i postulaty podsumował I 
sekretarz KW PZPR — Jan 
Szydlak, wskazując, że przy 
ustalaniu planów gospodar­
czych należy kierować się 
przede wszystkim rachun­
kiem ekonomicznym,.a w pla­
nach tych powinny być zacho 
wane prawidłowe proporcje 
pomiędzy produkcją, zatrud­
nieniem i inwestycjami. Szan 
sę akceptacji przez jednostki 
nadrzędne ma jedynie ten wa 
riant planu, który jest naj­
bardziej uzasadniony pod 
względem ekonomicznym.

Na zakończenie obrad I se­
kretarz KP PZPR w Gnieźnie, 
Stanisław Kulesza zapewnił, 
że egzekutywa KP PZPR prze 
analizuje ponownie zagadnie­
nie planów alternatywnych!

W. S.

Za dwa tygodnie
7 i 8 marca 1965 r.

KWIATY
OLA CIEBIE
tradycyjna 
nizowana

przez

impreza orga- 
po raz trzeci 
redakcję

Komunistycznej
Giaurow

Kostadin
przewodniczący

Miejskiej Rady Narodowej — 
Iwan Panew, w towarzystwie 
przewodniczącego Wojewódz­
kiej Komisji Kontroli Partyj­
nej — Franciszka Nowaka o- 
raz wiceprzewodniczącego Pre
zydium WRN Stanisława

Dokończenie na $tr.2

Oświadczenie Wilsona
Rząd brytyjski bierze ak­

tywny udział w trwających 
poufnych konsultacjach dyplo 
matycznych, które mają na 
celu znalezienie podstaw dla 
pokojowego uregulowania pro

„Głosu Wielkopolskiego" 
i Państwowy Przemysł 

Odzieżowy
z okazji Międzynarodowe- 

Igo Dnia Kobiet. Szczegóły 
w następnych wydaniach.

blemu wietnamskiego
świadczył we wtorek w Izbie 
Gmin premier Wilson.

Podkreślił on głębokie za­
niepokojenie rządu brytyjskie 
go, wywołane sytuacją w Wiet 
namie południowvm oraz wy­
raził nadzieję, że Wielkiej Bry 
tanii uda się odegrać skutecz­
ną rolę w rozwiązaniu pro­
blemu.

Wilson zaznaczył, że poin­
formuje członków Izby Gmin 
o wynikach wspomnianych 
rozmów. (PAP)

Straik 2 min. 
włoskich robotników

We wtorek rozpoczął się o- 
gólnokrajowy strajk robotni­
ków budowlanych oraz robot­
ników przemysłów pokrew­
nych (cementownie, tartaki 
itp.), do którego przyłączają 
się inne kategorie robotników, 
żądających również dla siebie 
gwarancji zatrudnienia oraz 
podwyżki płac. (PAP)



W 20-!ere wyzwolenia "Tragiczna skutki utyk uchu. Z dyskusji nad 5-latbą

Tablica pamiątkowa-nowaszkoła 
Muzeum Rzemiosł Artystycznych

Wczoraj — w dniu 20 rocznicy ostatecznego upadku Cy­
tadeli i wyzwolenia Poznania — trwały jeszcze w naszym 
mieście obchody związane z tą pamiętną datą.

Pomimo usil­
nych zabiegów 
lekarzy, w Szpi-
taiu 
kim
sku 
letni

Przy ul. Bałtyckiej 21, na 
Głównej, odsłonięto tablicę 
dla upamiętnienia miejsca, na 
którym znajdował się w okre 
sie hitlerowskiej okupacji 
obóz dla wysiedlanych z Po­
znania Polaków.

Przemawiając do zebranych 
przedstawicieli władz partyj­
nych i miejskich, Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację oraz młodzieży szkol 
nej, wiceprzewodniczący Pre­
zydium DRN Nowe Miasto — 
Marian Wiórek i prezes Za­
rządu Okręgu ZBoWiD — Hen 
ryk Mazur podkreślili, że 
przez obóz ten przewinęło się 
w okresie do 1943 r. przeszło 
100 000 osób. Wysiedleni z Po­
znania i okolic Polacy ogra­
biani byli z wartościowych 
przedmiotów, mogli zabierać 
z sobą tylko podręczne toboł­
ki, a żyli w obozie w prymi­
tywnych warunkach. W za ią- 
zku z tym około 10 procent 
spośród nich zmarłe na sku­
tek epidemii, głodu i wycień­
czenia.

Z całej Wielkopolski Niem­
cy wysiedlili do 1943 r. prze­
szło 363 000 osób i zaniechali 
swej haniebnej akcji dopiero 
wówczas, gdy w miarę prze­
dłużania się wojny zaczęto od 
czuwać w Wielkopolsce brak 
siły roboczej.

Obecnie, w XX rocz­
nicę wyzwolenia Poznania, 
Prezydium DRN Nowe Miasto 
i Oddział Dzielnicowy ZBoWiD 
postanowiły upamiętnić miej­
sce poniewierki dziesiątek ty­
sięcy Polaków i uczcić w ten 
sposób zmarłych w obozie.

Odsłonięcia tablicy dokonał 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej Pozna­
nia Zbigniew Rudnicki. Z ko­
lei delegacje rad narodowych 
Dzielnicowego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu, ZBoWiD 
i młodzieży szkolnej złożyły 
liczne wieńce, (b)

13 Tysiąclatka
Kolejny 13 pomnik-Tysiac- 

lecia w Poznaniu przy ul. Flo 
riana przekazano wczoraj do

• W czasie bójki „koleżeńskiej” 
przy ul. Chłapowskiego, uderzony 
został w plecy nożem 19-letni M. 
W.

• Przy wyładunku z samocho­
du na ul. Dworskiej, zgniecenia 
brzucha oraz nóg doznał 32-letni 
E. G.

• Z raną głowy przewieziono z 
ul. Cegielskiego do szpitala 29- 
letnią B. K.

• Również w szpitalu znalazła 
się 20-letnia K. H. z ul. Jarochow- 
skiego, która zażyła nadmierną i- 
lość tabletek.

• 6-letni Ł. K. z ul. Swoboda 
upadł na lodowisku, doznając u- 
razu czaszki, (t)

użytku. W uroczystości brali 
m. in. udział przewodniczący 
Prezydium RN Poznania — 
J. Kusiak oraz kurator OSP — 
dr J. Stoiński.

Szkoła przy ul. Floriana 
jest 3 pomnikiem na Jeży­
cach. Otrzymała ona wczoraj 
także imię J. Dąbrowskiego. 
Aktu tego dokonała kierow­
niczka Wydziału Oświaty i 
Kultury Prezydium DRN Je­
życe — J. Następniakowa.

16-izbowa szkoła posiada 4 
pracownie, świetlicę, salę gim 
nastyczną oraz kuchnię. Wy­
konawcą budynku jest Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane nr 3. Dzięki ofiarno­
ści załogi szkołę ukończono 6 
miesięcy przed terminem. W 
dowód uznania za wysiłek bu 
dowlanych przewodnicząca 
Prezydium DRN Jeżyce — T. 
Andrzejewska wręczyła kilku 
pracownikom PPB nr 3, m. 
in. dyrektorowi — N. Kacz­
markowi. kierownikowi budo­
wy — Z. Ostrowskiemu oraz 
mistrzowi budowy — Cz. Mi­
chalskiemu — pamiątkowe 
patery. T. Andrzejewska zło­
żyła także serdeczne podzię­
kowanie Społecznemu Komi­
tetowi Budowy Szkoły, na re- 
ce jego przewodniczącego H. 
Mankiewicza, oraz gronu na­
uczycielskiemu i rodzicom. 
Przepracowali oni społecznie 
wiele godzin przy porządko­
waniu wnętrza budynku oraz 
wokół jego otoczenia, (an)

W odbudowanym 
Zamku Przemysława
W Zamku Przemysława 

otwarto wczoraj Muzeum Rze 
miosł Artystycznych, oddział 
Muzeum Narodowego, nowa 
placówkę kulturalna Pozna­
nia. W uroczystościach udział 
wzięli: przewodniczący Pre­
zydium Rady Narodowej — 
J. Kusiak, Dowódca Lotnic­
twa Operacyjnego gen. bryg, 
pilot — F. Kamiński oraz 
dyrektor Zarządu Muzeów i 
Ochrony Zabytków — M. 
Ptaśnik.

Zebranych powitał prof. dr 
Z. Kępiński, który podkreślił 
historyczne znaczenie Zamku, 
pierwszej budowli cywilnej 
XIII wieku, a następnie omó­
wił wartość zgromadzonych 
tutaj eksponatów. Dziękując 
Ministerstwu Kultury i Sztu­
ki za pomoc w rekonstrukcji 
Zamku Przemysława, J. Ku­
siak podkreślił symboliczne 
znaczenie Muzeum, łączącego 
treści użytkowe z elementami 
historii.

Muzeum, rozlokowane na 
trzech kondygnacjach, za­
wiera szczególnie cenną kolek 
cję fajansów miśnieńskich 
oraz szereg innych zbiorów.

(wa)

Dąbrowicz, mon­
ter maszynowy 
— trzecia ofiara 
wybuchu gazów 
w warsztatach 

Zasadniczej
Szkoły Zawodo-
wej Stoczni
Gdańskiej. Stan 
znajdujących sie 
jeszcze w szpi­
talu 6 rannych 
nie budzi obaw. 
Rodzinami ofiar 
tragicznego wy­
padku zajęły się

Wojewódz- 
w Gdań- 
zmarł 32- 

Eugeniusz

dyrekcja i Rada Zakładowa Stoczni. Przez cała
noc z poniedziałku na wtorek kilkudziesięcioosobowe ekipy stocz­
niowców z poszczególnych wydziałów odgruzowywały zawalony 
budynek warsztatów. Przypuszcza się, że pod gruzami moaa sie 
jeszcze znajdować dwie osoby.Akcja ratownicza trwa. Na zdjęciu: 

skutki eksplozji.
CAF — Photofa*

W drodze do Aleksandrii

Walter Ulbricht udzielił
wywiadu egipskiemu dziennikowi
Dziennik egipski „Al Ahram” opublikował rozmowę prze 

prowadzoną drogą radiową z Walterem Ulbrichtem, który 
znajduje się na pokładzie statku „Przyjaźń Narodów”. Sta-

z

tek ten przybija w środę do
Na pytanie jakie problemy 
tych, które omówi z pręży­

dentem Naserem, uważa za 
najważniejsze Ulbricht odpo­
wiedział: konsolidacja i zacieś 
nienie więzów przyjaźni i 
współpracy między naro-) 
dem niemieckim a Araba­
mi, jak też wymiana poglą­
dów w sprawie spornych pro­
blemów międzynarodowych, 
w których obydwa kraje są 
bezpośrednio zainteresowane.

Mówiąc o wrzawie podnie­
sionej w NRF w związku z je­
go wizytą w ZRA, Walter Ul­
bricht podkreślił, że NRD i jej 
rząd wcale nie dążą do tego, 
by ZRA zerwała stosunki z 
NRF. Wprost przeciwnie — 
NRD uważa, że ZRA jako je­
den z największych krajów 
niezaangażowanych powinien 
mieć dobre stosunki zarówno 
z jednym jak i z drugim pań­
stwem niemieckim.

Po podkreśleniu dużych 
możliwości gospodarczej wsoół 
pracy między ZRA a NRD, 
Walter Ulbricht omówił pro­
blem niemiecki.

W związku z tym, że w NRF 
i NRD istnieją różne systemy, 
uważamy że realistyczną dro­
gą do zjednoczenia Niemiec 
jest stworzenie konfederacji 
dwóch państw niemieckich.

Podkreślił on, że uzbrojenie 
Niemiec zachodnich w broń 
atomową, lub ich udział w 
nadzorowaniu tą bronią, sta­
nowią groźbę nie tylko dła sy­
gnatariuszy Układu Warszaw­
skiego, ale również dla całej 
Europy i dla państw arab­
skich.

We wtorek zakończyły się 
przygotowania związane z ofi-

Aleksandrii.
cjalną siedmiodniową wizytą 
Waltera Ulbrichta w Zjedno­
czonej Republice Arabskiej. 
Gość niemiecki będzie powi­
tany z honorami należnymi 
szefowi państwa.

Przyjazd Waltera Ulbrichta 
oczekiwany jest w Aleksan­
drii w środę rano. Bezpo­
średnio potem delegacja Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej udaje się do Kairu. 
Waltera Ulbrichta powita pre­
zydent Naser.

W kołach politycznych i go­
spodarczych oczekuje się pod­
pisania w okresie wizyty licz­
nych układów.

PFMZ rolnictwu I
13,5 tysiąca małych uniwer-

salnych kosiarek, 
zmodernizowanych 
lżejszych niż stare) 
załek traktorowych 
2 tysiące konnych,

li tysięcy 
(o 400 kg 
snopowią- 
i dalszych 
1,5 tysiąca

czenia Przemysłu Ciągników 
i Maszyn Rolniczych —■ 
Jerzy Faszyński, przedstawi­
ciele władz dzielnicy, instytu­
tów, banku itd.

(pch)
ścinaczy zielonek, tysiąc tzw. 
zgniataczy pokosów oraz 2 ty­
siące ton części zamiennych — 
oto docelowy program pro­
dukcji dla wsi roku 1970, za­
twierdzony wczoraj przez sa­
morząd robotniczy Poznań­
skiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych. Program ten wartościo­
wo jest o 71 min. zł większy, 
od dyrektyw Zjednoczenia. 
Może być jednak realizowany 
pod warunkiem, że Zjednocze-
nie zamiast planowanych 
przyzna fabryce 108 min. 
na inwestycje w przyszłym 
leciu.

52 
zł
5-

W toku dyskusji nad plana­
mi, załoga PFMŻ opracowała 
je w 4 wersjach. Program wy­
mieniony wyżej zawarty jest 
w wersji czwartej, najbardziej 
zdaniem KSR przydatnej dla 
perspektywicznego rozwoju 
fabryki. Zdaniem obserwato­
rów z zewnątrz, program ten 
nie ujawnia wszystkich re­
zerw i możliwości tkwiących 
w fabryce i jej załodze. W 
szczególności nie przewiduje 
wydatnego spadku pracochłon 
ności znanej przecież od lat 
produkcji; nie uwzględnia w 
szerszej mierze postępu w 
technologii wytwarzania oraz 
programu przygotowania pro­
totypów maszyn, które mogły 
by wejść do seryjnej produk­
cji po roku 1970. Z drugiej 
jednak strony fabryka nie jest 
doinwestowana w zapleczu 
technicznym i socjalno-byto­
wym. Na potrzebę ponowne­
go, dogłębnego i komplekso­
wego przedyskutowania tych 
spraw zwrócił uwagę członek 
Egzekutywy KW PZPR — 
Władysław Kostuj.

Zagraniczne delegacje
Dokończenie ze str. 1

Cozasia złożyli wizytę w Poz­
nańskich Zakładach Koncen­
tratów Snożywczych. Honory 
domu czynili tutaj m. in. dyr. 
naczelny — Edmund Grześko­
wiak oraz gł. technolog — Ste­
fan Wojtkowiak. Po zwiedze­
niu fabryki goście spotkali się 
z jej aktywem społeczno-gos­
podarczym.

Z ulicy Bałtyckiej delegacja' 
udała się do Huty Szkła w 
Antoninku. Zwiedzała ją za­
poznawana z tajnikami pro­
dukcji przez dyr. naczelnego
Ignacego Urbaniaka dyr.
technicznego Stanisława Szala.

Delegacja KW Socjalistycz­
nej Partii Jedności Niemiec z 
Cottbus pod przewodnictwem 
sekretarza KW — Harry’ego 
Klemke, a w towarzystwie m. 
in. Stefana Urbaniaka — kie­
rownika WUML-u, przebywa­
ła w Obornikach. Goście zwie­
dzili Zakłady Mięsne i Fabry­
kę Mebli.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja z Cottbus o- 
puściła Wielkopolskę.

(y)

W 
PFMŻ 
z-ca

obradach samorządu 
uczestniczyli także: 

kierownika Wydziału
Ekonomicznego KW — Miro­
sław Sadowski, dyr. Zjedno-

Mniej przestępstw w woj. poznańskim
W Prokuraturze Wojewódzkiej w Poznaniu 

ostatnio narada prokuratorów powiatowych, 
wzięli udział m. in. sekretarz KW PZPR — 
kierownik Wydziału Administracyjnego KW 
R. Sobolewski, dyr. Departamentu Sądowego

odbyła sie 
w której 

J. Zasada, 
PZPR — 

Prokuratu-
ry Generalnej — J. Bednarzak, prezes Sądu Wojewódzkie-
go St. Fornalik i komendant MO woj. poznańskiego
— płk. B. Cader.
Przedmiotem narady były wy­

niki pracy prokuratur powiato­
wych, szczególnie w zakresie wal­
ki z przestępczością, w myśl 
Uchwały Rady Państwa z lutego 
ub. roku i wytycznych IV Zjaz­
du partii. Organa prokuratorskie 
w minionym roku szczególną 
uwagę zwróciły na naruszanie 
praworządności i przestępstw, go­
dzących w mienie społeczne i pry­
watne, życie i zdrowie obywateli, 
w lad społeczny i bezpieczeństwo 
na drogach. Ogólnie w minionym 
okresie przestępczość w woje­
wództwie poznańskim zmalała.

Dało się zauważyć większe posza­
nowanie mienia obywateli i prze­
pisów drogowych.

Debatowano także nad zagad­
nieniem zwalczania przestępstw 
gospodarczych, dewizowych i kry­
minalnych, oraz nad profilakty­
cznym działaniem prokuratur. W 
tej dziedzinie dużą rolę odgry­
wają spotkania prokuratorów ze 
społeczeństwem (było ich w r. 
1964 — 643). Podjęto też szereg 
wniosków zmierzających do dal 
szej poprawy pracy prokuratur 
i organów MO. (p)

Pomyślny rozwój gospodarczy Wielkopolski
SKRÓT komunikatu urzędu statystycznego 

DLA POZNANIA I WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO 
O WYKONANIU PLANU ORAZ SYTUACJI GOSPODAR­
CZEJ POZNANIA I WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO 
W 1964 R.

Przemysł
Wartość produkcji globalnej 

w cenach porównywalnych 
przemysłu uspołecznionego w 
Wielkopolsce (Poznań i woje­
wództwo poznańskie) — bez 
zakładów przemysłowych WZ 
PGR oraz młynów gospodar­
czych podległych prezydiom 
PRN — wynosiła 45,6 mld. zł. 
W całym przemyśle uspołecz­
nionym w porównaniu z 1963 r. 
nastąpił wzrost produkcji glo­
balnej o około 9,5 proc. Plan 
wartości produkcji globalnej 
w przemyśle planowanym cen­
tralnie za rok 1964 wykonany 
został dla Poznania w 104 
proc., a w województwie — 
103,8 proc. Przemysł planowa­
ny terenowo wykonał go ana­
logicznie w 104,8 prop. i 101,8 
proc. /

W Poznaniu najwyższe 
wskaźniki wykonania planu 
wartości produkcji globalnej 
uzyskały przedsiębiorstwa ob­
jęte planem centralnym pod­
ległe: Min. Górnictwa i Ener­
getyki 114,1 proc., Min. 
Szkolnictwa Wyższego 110,3

proc., Min. Handlu Wewnętrz­
nego 108,8 proc. Nie wykona­
ny został nlan przez przedsię­
biorstwa podległe Min. Kultu­
ry i Sztuki — 95,9 proc. W 
województwie natomiast plan 
ten przekroczyła większość 
przedsiębiorstw z wyjątkiem 
jednostek resortu górnictwa i 
energetyki (96,9 proc.) oraz 
przemysłu chemicznego (98 
proc.).

Produkcja towarowa na eks­
port przemysłu? planowanego 
centralnie w Poznaniu osią­
gnęła w 1964 r. 3.753 min. zł, 
w województwie — 5.202 min. 
zł. co stanowi wzrost w Pozna­
niu o 45,08 proc, a w woj. po­
znańskim o 19,4 proc, w sto­
sunku do 1963 r.

Przeciętne roczne zatrudnie­
nie (bez uczniów i chałupni­
ków) w przemyśle uspołecz­
nionym Wielkouolski w 1964 
r. wynosiło ogółem 216.7 tys. 
osób, co oznacza wzrost w po­
równaniu z rokiem 1963 o 2,3 
proc. Roczny plan zatrudnie­
nia wykonany został w 99,8 
proc.

Osobowy fundusz płac ogó­
łem wyniósł w całym przemy­
śle uspołecznionym (bez ucz­
niów i chałupników) w Wiel­
kopolsce 5.066,6 min. zł, co 
oznacza wykonanie planu za 
1964 r. w 100,9 proc. W stosun­
ku do 1963 r. wzrost wynosi 
5,6 proc, (z tego w Poznaniu 
5,3 proc, i w województwie 
5,8 proc.).

Przeciętna miesięczna płaca 
w całym przemyśle uspołecz­
nionym na jednego zatrudnio­
nego wynosiła 1.949 zł. czyli 
około 3,3 proc, więcej niż w 
1963 r. Plan roczny na 1964 r. 
w tym zakresie przekroczono 
o około 0,6 proc.

Plan usług przemysłowych 
w przemyśle uspołecznionym 
został wykonany w 114,4 proc., 
co stanowi dalszy wzrost do 
1963 r. o 17,5 proc. Natomiast 
realizacja planu/ usług prze­
mysłowych świadczonych dla 
ludności osiągnęła w Wielko­
polsce sumę 270,6 min. zł.

Przemysł prywatny na ko­
niec 1964 r. wykazał: 197 za­
kładów w Poznaniu i 445 w 
województwie. Zatrudniały o- 
ne odpowiednio: 732 i 399 pra­
cowników. W stosunku do 
1963 r. notuje się spadek licz­
by zakładów przemysłu pry­
watnego w Poznaniu o 14,7

proc, i w województwie o 9 
proc.

W rzemiośle prywatnym 
notowano według stanu na 
koniec 1964 r. w Poznaniu 
2983 zakłady i w wojewódz­
twie 12.381 warsztatów. Za­
trudniały one 8590 (miasto) i 
22.194 (województwo) ludzi.

W stosunku do 1963 r. no­
tuje się spadek liczby zakła­
dów w Poznaniu o 0,7 proc, i 
w województwie o 1 proc, przy 
wzroście zatrudnienia w Po­
znaniu o 4,6 proc, i w woje­
wództwie o 2,8 proc.

Rolnictwo
Ogólna powierzchnia zasie­

wów w województwie poznań­
skim, łącznie z Poznaniem, 
zwiększyła się w porównaniu 
z 1963 r. o 0,6 proc. Wzrosła 
powierzchnia upraw: zbożo­
wych o 2,2 proc, (w tym psze­
nicy o 16 proc., a jęczmienia 
o 10,8 proc.), przemysłowych o 
26,2 proc., warzyw o 5,8 proc, 
z tego w województwie o 5,6 
proc., a w PozAaniu o 9,2 proc. 
Zmniejszyła się natomiast po­
wierzchnia upraw strączko­
wych na ziarno, upraw pastew 
nych oraz ziemniaków. Susza 
w I półroczu 1963 r. odbiła się 
niekorzystnie na plonach 
upraw zbożowych i siana. O- 
pady deszczu w drugiej poło­

wie lata poprawiły natomiast 
wydatnie warunki upraw oko­
powych. Zbiory i plony głów­
nych ziemiopłodów -w 1964 r. 
szacuje się następująco: czte­
rech zbóż (bez mieszanek) o- 
gółem 1463 tys. ton, tj. 94,2 
proc, zbiorów z poprzedniego 
roku, przy przeciętnej z 1 ha 
— 18 kwintali; ziemniaków 
natomiast — 5101 tys. ton (o 
16,2 proc, więcej niż w 1963 
r.), czyli przeciętnie 176 q z 
1 ha, a buraków cukrowych — 
1915 tys. ton (o 11.6 proc, wię­
cej) przy przeciętnej z 1 ha 
299 q.

W Wielkopolsce według sta­
nu w czerwcu 1964 r. liczba 
bydła osiągnęła 959,9 tys. szt. 
i była o 0,6 proc, wyższa niż 
w czerwcu 1963 r. Pogłowie 
trzody chlewnej liczyło 1753,5 
tys. szt., co w porównaniu do 
\czerwca 1963 r. stanowi wzrost 
0 12,4 proc. Wyniki spisu gru­
dniowego 1964 r. wskazują na 
dalszą stabilizację pogłowia 
Asydła i odbudowę pogłowia 
owiec.

Skup 4 zbóż konsumpcyj­
nych ze zbiorów 1964 r. wy­
nosił w II półroczu 272,3 tys. 
ton i był w porównaniu ze 
skupem ze zbiorów 1963 r. do­
konanym w II półroczu 1963 
r. niższy o 12,1 proc. Skup 
ziemniaków w II półroczu 
1964 r. w porównaniu z II pół­
roczem 1963 r. był wyższy o 
10,9 proc. Skup mleka w i964 
r. wynosił 432 min 1 i był wyż­

SOBOTA, 24 LUTEGO 1945
• Artykuł wstępny mówi o po­

stanowieniu Rady Komisarzy Lu­
dowych ZSRR w sprawie pomocy 
Związku Radzieckiego w zakresie 
odbudowy stolicy Polski — War­
szawy. ZSRR postanawia wysłać 
ekspertów oraz dać pomoc mate­
rialno-techniczną przez pokrycie 
50 procent wydatków przewidzia­
nych na odbudowę głównych 
dzielnic Warszawy.

• Po zaciekłych bojach Armia
Radziecka opanowała
Silne ataki lotnicze na

Czersk. 
Staro-

gard, Szczecin i Wrocław. Także 
sukcesy wojsk sojuszniczych na 
zachodzie. Zjednoczone armie 
wkraczają w okręg reński i do 
Luksemburga. Trwają naloty na 
Berlin.

• Jedna z czołowych wiadomo­
ści mówi o zdobyciu poznańskiej 
Cytadeli. Poznań całkowicie oswo­
bodzony.

• W poprzednio wolnych dziel­
nicach przystąpiono do usuwania 
resztek murów wypalonych i zbu­
rzonych domów.

iłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiimiiiiinniimi

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracowal Mirosław Idziorek.

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19, 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

M-6.

szy o 2,6 proc, od skupu w 
1963 r. Skup jaj wynosił 347,4 
min sztuk, tj. był wyższy od 
skupu roku poprzedniego o 
16,5 proc.

W 1964 r. nastąpił dalszy 
wzrost zaopatrzenia rolnictwa 
w środki produkcji. Ogólna 
wartość dostaw traktorów oraz 
maszyn i narzędzi rolniczych 
wzrosła w stosunku do 1963 r. 
o 8,7 proc.

W 1964 r. zelektryfikowano 
w ramąch powszechnej elek­
tryfikacji rolnictwa 6537 za­
gród chłopskich i 267 wsi. 
Według stanu w czerwcu od­
setek zelektryfikowanych gos­
podarstw chłopskich wynosił 
72,6 proc, wobec 69,4 proc, w 
roku 1963, a gospodarstw pań­
stwowych — 97,8 proc, wobec 
94,7 proc, w 1963 r.

Nakłady inwestycyjne na 
meliorację w 1964 r. wynosiły 
256,1 min zł i wzrosły w po­
równaniu z 1963 r. o 18,3 proc. 
Melioracje gruntów ornych 
przeprowadzono w 1964 r. 
na powierzchni 20,8 tys. ha, co 
w porównaniu z 1963 r. stano­
wi wzrost o 14 proc. Ponadto 
zmeliorowano 8,8 tys. ha lak 
i pastwisk, co oznacza wzrost 
w porównaniu z 1963 r. o 15,1 
proc. Zagospodarowaniem po- 
melioracyjnym systemem peł 
nej uprawv, podsiewu i nawo­
żenia obięto 12,8 tys. ha łąk 
i pastwisk.

(Dokończenie skrótu komu­
nikatu zamieścimy jutro.)
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Zresztą w tomaszowskim dowództwie 9 armii przestano Już 

oczekiwać z dotychczasowa niecierpliwością na ich nadeiście. 
Pierwsze meldunki o przerwaniu sie woisk radzieckich poza 
umocnienia w tejonie Rawy Mazowieckiej, wkrótce zaś alarmu­
jące doniesienia spod Sochaczewa (o wyzwoleniu zniszczonej 
stolicy Polski jeszcze nic nie wiedziano) zburzyły omach przed­
południowych nadziei na możliwość powstrzymania radzieckiej 
ofensywy w kierunku Łodzi i Poznania. Nie wiedziano nic kon- 
krefneoo o przeciwniku. W jakim kierunku rozwijać beda swe 
natarcie ieqo główne siły i odzie można sie spodziewać ieoo 
forpoczłów, za godzinę, dwie, nastepneoo ranka.

Kiedy wreszcie o zmierzchu nadeszły także meldunki o poja­
wieniu sie czołgów radzieckich w rejonie Koluszek i na południe 
od Tomaszowa Mazowieckiego, von Lułwitz doszedł do przeko­
nania, że musi sam. iak naiszybciei, ratować sie przed wpadnię­
ciem w ręce „Rosjan". Jego sztab — jeszcze niedawno zajęły 
kreśleniem planów stabilizacji frontu — zaczał przygotowywać 
się pospiesznie do ewakuacji, porzucając praktycznie na pastwę 
losu wszystkie garnizony i jednostki niemieckie, znajduiace sie 
na wschód od linii Tomaszów Mazowiecki — Sochaczew. Nie 
ostrzegając ich nawet, że każdei chwili — wbrew optymistycz­
nym informacjom o zatrzymaniu ofensywy radzieckiej — mogą 
spodziewać sie także u siebie czołgów nieprzyjacielskich.
x Ba, von Lułwitz, widać z obawy, że ponownie usłyszy w od­
powiedzi, jego samego już dotyczący rozkaz „ani kroku do tyłu", 
przez szereg godzin nie informował o zamiarach ucieczki nawet 
Guderiana.

W każdym razie w Zossen o przygotowaniach dowództwa 
9 armii do opuszczenia Tomaszowa Mazowieckiego, dowiedziano 
się dopiero wówczas, kiedy sądząc z jednoczesnych informacji, 
czołgi radzieckie mogły lada chwila wziąć do niewoli „odważne­
go, rozumnego, zacnego von Lutwiłza" (charakterystyka Gu­
deriana).

*

O zmierzchu, lewoskrzydłowa dla sił 1 korpusu generała Kri- 
noszejna, 19 brygada zmechanizowana, szarżująca teraz wzdłuż 
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drogi z Moszczanowa ku Skierniewicom, osiąga Rawkę pod nie­
wielką wsią Gamice.

Niemcy, zajmując umocnienia na zachodnim, wyniosłym brzegu 
mulisłej rzeczki, zdołali jednak wysadzić na czas most; zagrodzili 
szlak czołgom. Silny ogień broni maszynowej powinien zapobiec 
sforsowaniu przeszkody wodnej przez samą piechotę.

Dowódca radzieckiej brygady pułkownik Liwszczyn nie chce 
ryzykować niepotrzebnych strat. Na jego rozkaz natychmiast zaj­
mują stanowiska bojowe baterie dział przeciwpancernych oraz 
przydzielony do brygady batalion pułku artylerii samobieżnej. 
Prowadząc ogień wprost, arłylerzyści niszczą jedno po drugim 
stanowiska; ogień nieprzyjacielskich kaemów coraz bardziej 
słabnie. Jeśli nawet odezwie się jeszcze jakiś MG 42, ogniste 
smugi serii demaskują go w coraz bardziej gęstniejących ciem­
nościach i prowokują rychła koncentracie wybuchów.

Dopiero wówczas rusza szeroka ławą tyraliera piechoty. 
Wkrótce walka toczy się wśród zabudowań Samic, Niemcy — 
wiadomo już, że jest to batalion kaemów ze sochaczewskiei dy­
wizji forłecznej — zaczynała ustępować. Kilka pożarów oświetla 
dokładnie brzegi rzeki. W ich falującym blasku saperzy kładą 
na szczątkach wysadzonego niedawno mostu prowizoryczna prze­
prawę dla lżejszych wozów brygady. Ciężkie czołgi, po rozerwa­
niu lodu, forsują rzeke po dnie. I gdy część żołnierzy pomaga 
jeszcze mieszkańcom Samic zlokalizować ogień, w mrok slycz- 
niowej nocy wyruszaia coraz to nowe kolumny wozów. Do 
Skierniewic pozostało 20 kilometrów...*

Krótko przed osiemnasta, przed wielkie schody poznańskiego 
zamku, zaczęły nadjeżdżać jeden po drugim samochody. Wy­
siadający z nich wyżsi funkcjonariusze okupacyjnego aparatu 
Warfhegau, zrzuciwszy futra, grupkami po dwóch, trzech wspinali 
się krętymi schodami do mieszczącej się na pierwszym piętrze 
sali konferencyjnej. Niewielu nosiło jeszcze cywilne ubrania. 
Przeważały złocisło-brunałne, bażancie uniformy bonzów nacio- 
nalsocjalistycznych. Ale niektórzy z dotychczasowych „bażan­
tów", odkomenderowywani właśnie do placówek wojskowych, 
zjawili sie na zwołaną przez gauleiłera odprawę już w oficerskich 
„feldgrau”. (cdn)

W TYM TYGODNIU 
W „KOZIOŁKACH” 

OSTATNIA SZANSA 
WYGRANIA JEDNEJ Z 103 
NAGRÓD RZECZOWYCH.

Dnia 21 lutego 1965 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza ukochana matka i babcia, śp.

Zofia Sassowa
z domu Beychler

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN I WNUCZKA

Poznań, Poplińskich 7 m. 4. 43448g

Dnia 22 lutego 1965 r. odszedł na zawsze nasz 
zasłużony i długoletni współpracownik i kolega 
w wieku lat 50

Wiktor Wieczorek
pracownik i b. kierownik Punktu Usługowego 

Spółdzielni w Rawiczu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 15 w Rawiczu, 
o czym zawiadamia

RADA SPÓŁDZIELNI — ZARZĄD 
WSPÓŁPRACOWNICY

Spółdzielni Pracy Zegarmistrzowsko - 
Złotnicze - Optycznej w Poznaniu

W dniu 21 lutego 1965 roku zakończył swój 
pracowity żywot

Wincenty Sikorski
w Zmarłym straciliśmy dobrego i sumienne­

go pracownika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 lutego 1965 r. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu 
Przy ul. Bluszczowej.

Rada zakładowa — p. o. p. pzpr 
DYREKCJA

Szpitala Miejskiego im. J. Strusia w Poznaniu
——_ --------------------------------K14 25

A T imo, iż 80 tysięczny Ka- 
lisz, jak mało które 

miasto w województwie na­
szpikowany jest fabrykami, to 
jednak ma kłopoty z za­
trudnieniem. W roku 1963, w 
rejestrach poszukujących pra­
cy, figurowało średnio mie­
sięcznie 130 osób. W roku 1964 
— 355 osób, a w styczniu ro­
ku bieżącego — już około 600 
osób, w tym 75 procent ko­
biet. Sporządzony bilans siłv 
roboczej na przyszłą 5-latkę, 
także wykazuje spore nad­
wyżki. Dzisiejsze — a więc 
na pewno jeszcze nie pełne — 
rozeznanie w spodziewanym 
przyroście nowych miejsc 
pracy mówi, że nie starczy jej 
dla wszystkich.

Jaką szansę powodzenia może 
mieć w świetle tej statystyki lan­
sowana w Ostrowie koncepcja 
wzajemnego uzupełniania się obu 
miast w dziedzinie zatrudnienia? 
Koncepcja połączenia Kalisza z 
Ostrowem szybkimi środkami lo­
komocji i dowozu do Kalisza... 
ostrowskich kobiet, a do Ostrowa 
— kaliskich mężczyzn?

Dziennikarz nie spotkał się 
co prawda w Kaliszu z ot­
wartą negacją tej koncepcji, 
ale też nie dostrzegł entuzjaz­
mu. Kaliszanie pokazują licz­
by. Jeśli bilans Ostrowa wy­
kazuje duży deficyt męskiej 
siły roboczej, to być może, 
iż niektórzy kaliszanie zdecy­
dują się na podjęcie pracy 
w ostrowskich zakładach me­
talowych. Można się jednak 
spodziewać, iż uczynią to na 
określonych warunkach. Na 
przykład: jeśli nie znajdą dla

Problemy zatrudnienia

siebie odpowiedniej pracy w 
Kaliszu; jeśli Ostrów zaofe­
ruje im lepsze warunki płacy 
i jeśli nie będą tracić zbyt 
wiele czasu i sił na dojazdy 
(24 km). Czy jednak takie 
warunki akurat się wytwo­
rzą? To jeszcze nie jest wia­
dome.

Z drugiej strony można z 
góry przewidzieć, że struktu­
ra rozwojowa ostrowskiego 
przemysłu metalowego wy­
magać będzie naboru pracow­
ników już wykwalifikowa­
nych w zawodzie. Tacy zaw­
sze znajdą jednak pracę na 
miejscu, w Kaliszu. „Suro­
wych” zaś Ostrów chyba nie 
przyjmie. A jeśli nawet przyj- 
mie i wyszkoli, to po jakimś 
czasie — tak to bywa — prze­
niosą się bliżej domu.

Pozostają- więc kobiety. Ja­
kie są szanse na „upłynnie­
nie” ostrowskich nadwyżek 
żeńskiej siły roboczej w fa­
brykach włókienniczych Ka­
lisza? Raczej niewielkie.

Po pierwsze: jak to wynika z 
przytoczonych na wstępie liczb, 
Kalisz ma własne nadwyżki żeń­
skiej siły roboczej, z którymi nie 
bardzo wie, co robić. Po drugie: 
kaliski przemysł włókienniczy 
ciągle się modernizuje, otrzymuje 
nowoczesne maszyny: półautoma­
ty i automaty, raczej ogranicza­
jące pracę ludzką. I po trzecie:

Do redakcji przyszedł list. Cytuję:
„My młodzież Koła ZMW w Przeźmirowie zwra­

camy się do Was z prośbą o pomoc i pilną inter­
wencję. Naszym jedynym ośrodkiem kulturalno- 
oświatowym jest tutejsza klubo-kawiarnia „Ru­
chu”. Dotychczas, współpraca Koła z Prezydium 
Rady Narodowej, przy której ten ośrodek istnieje, 
była bez zarzutu. Obecnie sytuacja się zmieniła. 
Prezydium Rady Narodowej odmówiło nam wszel­
kiej pomocy, to znaczy opłacenia sprzątaczki oraz 
pokrycia kosztów energii elektrycznej i ogrze­
wania. Tak więc ostatnio przebywamy w niezbyt 
przyjemnym bo zimnym klubie. W takiej sytuacji 
nie możemy prowadzić zajęć kulturalno-oświato­
wych, które mamy zaplanowane. Bardzo zależy 
nam na tym, aby klub spełniał swe zadania, a w 
tej chwili jest to nierealne”.

Na 500 klubów „Ruchu”, pracujących w na­
szym województwie był to pierwszy wyraźny 
sygnał, że coś tam nie gra. Przeźmirowo le­
ży niedaleko od Poznania, najlepiej więc 
sprawę zbadać na miejscu.

Przewodnicząca Prezydium GRN w Prze­
źmirowie — Maria Piotrowska potwierdza 
stan faktyczny przedstawiony w liście. Skła­
dają się na to jednak, jak wyjaśnia, trudno­
ści obiektywne. Po prostu koszty opalania, 
sprzątania i pokrywania energii elektrycznej 
nie są ujęte w limit budżetowy Prezydium. 
Wprawdzie Powiatowa Rada Narodowa w Po­
znaniu obiecała załatwić tę sprawę, ale jak 
dotąd nic nie wpłynęło do Prezydium GRN. 
A tylko czarne na białym, pisemne potwier­
dzenie otwarcia limitu na tego rodzaju kosz­
ty, posiada moc urzędową.

Jesień i zima, to sezon pracy kulturalno- 
oświatowej na wsi. Każdy dzień jest drogi. 
Nie dziwimy się więc niecierpliwości młodych 
z ZMW, którzy zresztą radzą sobie z trudno­
ściami jak mogą.

Gospodyni klubu, pracowniczka „Ruchu” 
— Mirosława Paul oświadczyła, że chłopcy

B. P. E. „ENERGOPROJEKT” w Poznaniu 
ul. Stary Rynek 97/100 

poszukuje GARAŻY
dla samochodów ciężarowych 
i osobowych.

Zgłoszenia kierować
DO DZIAŁU ADMINISTRACJI.

Ml 325

Kupię spacerówkę z im­
portu. Telefon 599-30.

42818m
Kupię futro damskie (fo­
ka - karakuły) na tęższą 
osobę. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 42753g.

Sprzedam komplet: tar- 
czówka wyrówniarka, świ 
der z silnikiem. Poznań, 
ul. Krzywa 15 (Górczyn). 
 42718g 
Sprzedam nową maszynę 
do szycia „Kóller”, tele­
fon 530-88 . 42825g———— f '

Dnia 21. II. 1965 r. zasnęła w Bogu, po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa i nigdy nie­
zapomniana żona, najukochańsza mamusia, sio­
stra, bratowa i szwagierka. śp.

Bronisława Kroll 
z domu Nowak 

przeżywszy lat 51.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 bm. 

o go<?z. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

O tym zawiadamiają strapieni
MĄŻ, SYNOWIE I RODZINA

Leszno, Poznań. 43505g_______ t....
Dnia 22 lutego 1965 r. zmarł po długich cier­

pieniach, nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Władysław Spychalski
Pogrzeb odbędzie się 25 lutego 1965 r. o gcdz. 

10 w Chludowie
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA
43455g

Kalisz-Ostrów
nowoczesne maszyny wymagają 
wysoko wykwalifikowanych robot 
nic, a takich w Ostrowie chyba 
się nie znajdzie.

Tak 'więc — wydaje się — 
Kalisz i Ostrów skazane są 
na rozwiązywanie problemów 
zatrudnienia w dużej mierze 
we własnym zakresie. Chyba 
że nastąpią decyzje w rodza­
ju wybudowania w Kaliszu 
dużej fabryki sztucznej przę­
dzy (kaliszanie o nią zabie­
gają), która może zmienić 
dzisiejszą konstelację na ko­
biecym rynku pracy tego 
miasta. Na razie jednak nie 
jest to jeszcze nic pewnego.

Jeśli władze Ostrowa chcą 
więc w jakiś sposób złagodzić 
występujący w mieście defi­
cyt męskiej siły roboczej, to 
wypada im chyba działać w 
trzech kierunkach: po pier- 
wsze — powinny dokonać spo­
łecznego przeglądu stanowisk 
pracy, zajmowanych dziś 
przez mężczyzn i gdzie moż­
na, lokować na tych stano­
wiskach kobiety a mężczyzn 
kierować do typowo męskich 
zawodów. Po drugie — prze­
łamywać tradycyjną barierę 
zawodów, w których dotych­
czas kobietom „nie wypadało” 
pracować. Doświadczenia 
wskazują, że po odpowiednim 
przeszkoleniu, kobiety radzą 
sobie jako ślusarze maszynowi

Nieczynny klub na wsi

Grzesznicy bez winy
już niejednokrotnie sprzątali klub i palili 
w piecu. Trudno jednak żądać od nich, aby 
wykonywali te czynności stale. Pracują i uczą 
się przecież, w klubie zaś szukają godziwej 
rozrywki i wytchnienia po pracy.

Wszystkie te wyjaśnienia tłumaczyły 
właściwie źródła konfliktu. Nam jednak zda­
wało sig, że chodzi jeszcze o co innego.

Maria Piotrowska, przewodnicząca Prezy­
dium GRN w Przeźmirowie, oceniła koszty 
subwencjonowania klubu jako dość wysokie, 
sięgające przeszło 10 000 zł rocznie. Jedno­
cześnie wskazała na analogiczne kluby GS- 
owskie, które wszystkie koszty administra­
cyjne pokrywają same. Wydaje nam się, że 
w tym właśnie miejscu „jest pies pogrze­
bany”. Organizacja klubów „Ruchu” została 
przecież poparta przez najwyższe czynniki. 
Uchwała Rady Ministrów z listopada ubr. 
reguluje sprawy pokrywania kosztów admi­
nistracyjnych klubów „Ruchu” przez prezy­
dia rad narodowych. Dlaczego więc takie sa­
me kluby organizowane przez Gminne Spół­
dzielnie oferują odmienne, dogodniejsze dla 
terenowych jednostek samorządowych — wa­
runki?

Wydaje się, że na wsi wielkopolskiej jest 
jeszcze dużo miejsca dla inicjatywy zarówno 
„Ruchu” jak i GS-u w dziedzinie stwarzania 
warunków kulturalnego rozwoju. Chodzi jed­
nak o to, aby miernikiem zdrowej konku­
rencji tych klubów nie były przywileje, ale 
jakość usług i poziom organizowanej w nich 
pracy.

BARBARA MOSIĘŻNA

Psy foksteriery szorstko­
włose sprzedam. Wiado­
mość: Poznań, ul. Swo­
boda 21 — szklarnia.
____________________ 42724g

Sprzedam korzystnie kil­
ka zegarów kontrolnych 
odpowiednich dla Straży 
Przemysłowych i Spół­
dzielni. Dzierzbicki, Po­
znań, Dzierżyńskiego 5 
m. 5c. 42713g
Słomę żytnią, zdrową, lu 
źną sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 42805g

LoKale

Wykształcony, spokojny, 
samotny (członek spół­
dzielni mieszkaniowej) — 
poszukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 42723m.

Zamienię mieszkanie 
jednopokojowe w nowym 
budownictwie na więk­
sze i 4’/s-pokojowe na 2 
mieszkania dwupokojo- 
we Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
42817m.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, dwa pokoje, ku­
chnia, zabudowanie go­
spodarskie (całość wolna) 
i dwie morgi ogrodu. Zgło 
szenia: Kościan, ul. Wio 
sny Ludów 15 (Poznań­
skie). 42725g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, dwa pokoje z 
kuchnią, zabudowanie go 
spodarcze, dwie morgi 
ziemi. Kiełczewo, ul. Pol 
na 2, pow. Kościan, (Po­
znańskie). 42726g

t ————
Dnia 23 lutego 1965 r. zasnął w Panu, opa- 

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojczulek, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 63. śp.

Stanisław Pawelczak
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu 

żałoby do kościoła parafialnego w Opalenicy, 
nastąpi w czwartek, dnia 25 lutego br. o go­
dzinie 15. W imieniu stroskanej rodziny 

KS. WOJCIECH PAWELCZAK 
Konfratrów proszę o memento!

Onalenica, plac Walki Młodych 2.ir- = — -
, Ks. Arcybiskupowi Antoniemu Baraniakowi, 

za przesłane wyrazy współczucia, Ks. Biskupo­
wi Franciszkowi Jedwabskiemu, wszystkim Ka­
płanom szczególnie tym, którzy wygłosili orze- 
mówienia i odprawili Msze św., Parafiano-" 
Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom i wszystkim 
za okazaną życzliwość, za słowa współczucia, 
kwiaty i udział w pogrzebie śp.,

KS. DZIEKANA

Nikodema Nowaczyńskiego
SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ”

składa RODZINA
______ _ ________________________________ 43e02e

i precyzyjni, tokarze, elektry­
cy itd. Po trzecie — mecha- 
nizować i automatyzować pro­
dukcję.

Jeśli chodzi o Kalisz, to — 
jak zdołaliśmy spostrzec —■ 
władze tego miasta opraco- 
wywują długofalowy plan 'za­
biegów o zmianę zbyt jedno­
stronnej, „kobiecej” struktu­
ry swego przemysłu. Chcą, 
by obok licznych w tym 
mieście zakładów włókienni­
czych, odzieżowych i spożyw­
czych. rosły także fabryki 
metalowe i chemiczne. Hołu­
bią więc Wytwórnię Sprzętu 
Komunikacyjnego, Kaliską 
Odlewnię Części Samochodo­
wych i inne, drobne nawet, 
metalowe zakładziki spółdziel­
cze; zamierzają zreorganizo­
wać zbyt jednostronny, ich' 
zdaniem, profil szkolnictwa 
zawodowego w mieście (wysu­
nięto np. propozycje zorgani­
zowania, w oparciu o warszta­
ty szkolne WSK, dużego 
Technikum Mechanicznego, a 
w oparciu o Kaliskie Przed­
siębiorstwo Budowlane —■ 
Szkoły Rzemiosł Budowlanych' 
itp.), oraz szukają kontaktów 
z inwestorami przemysłu ma­
szynowego. Znając przysło­
wiową obrotność Kaliszaa, 
można się spodziewać, że ich 
zabiegi nie będą bezskutecz­
ne. ’

No a co będzie z szybką 
komunikacją między Kali­
szem i Ostrowem?

I ta też będzie! Kalisz i 
Ostrów przyciągają się wza­
jemnie, niczym dwa potężne 
magnesy. Wyloty drogi łączą­
cej oba miasta zabudowują 
się coraz dalej i gęściej. Tyl­
ko patrzeć, a dalekie przed­
mieścia obu tych prężnych 
ośrodków przemysłowych, ze­
tkną się ze sobą w leżących 
między nimi Skalmierzycach. 
Ma Śląsk swoje pięciomiasto 
a Wybrzeże — trójmiasto, to 
dlaczego Wielkopolska ma być 
gorsza? Wtedy będzie można 
pomyśleć o tramwaju na li­
nii Kalisz — Skalmierzyce — 
Ostrów.

PIOTR CHOJNACKI

Zespół „Tajfuny” oraz Janusz 
Godlewski (śpiew) wykonują 
cztery piosenki z repertuaru II 
Festiwalu Piosenki Polskiej w 
Opolu: Dzień lub dwa — surf. 
Niespokojna noc — twist, Powiem 
nie — surf, Zwrotnik raka — hu­
la. V-288.

Zespół wokalno-instrumentalny 
„Chochoły” pod kierownictwem 
Wiesława Czerwińskiego gra 
cztery utwory pt. Twist z białą 
damą, Niewinny złodziej — twist, 
Za Łęczycą — twist, i Dwa kie­
liszki czaru — slow.-rock. V-291.

Parcelę 1.100 m1 tanio 
sprzedam. Poznań, Wiel­
kopolska 29, dom tylny, 
m. 4, tel. 463-64. 42735g

Małe gospodarstwo od-; 
dam w dzierżawę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun* 
waldzka 19 dla 42895g.

I RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
; 8.05 Muzyka i aktualn.; 8.50 Publicystyka między. 
■ narodowa; 9 Aud. dla klas I i U; 9.20 Orkiestry 
■ Polskiego Radia w Łodzi; 10.30 Reportaż z II dnia 
j elim. ponołudn. VII Międzynarodowego Konkursu 
; Pianist. im. Fr. Chopina — 1965; 11 „Przygody 
• Edzia” fragm. noweli B. Prusa; 11.20 Aud. z cyklu: 
■ „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.49 Z cyklu „Rodzice 
; a dziecko”; 13 Aud, dla klas I i II; 13.25 Muzyka 
i operowa; 14.30 Rozmaitości muzyczne; 15.10 „Postęp 
Z w gospodarstwie domowym”; 15.20 Koncert muzyki 
Z rosyjskiej; IG Koncert życzeń; 16.35 Program mło- 
! dzieżo wy; 17.15 Felieton Redakcji Społecznej; 17.30 
i Aud. dla uczniów szkół średnich; 18.05 Koncert 
S dnia; 19 Kurs języka franc.; 19.15 Uniwersytet Ra- 
■ diowy; 19.25 „Ze wsi i o wsi”; 20.26 Sport; 20.35 
! Reportaż z III dnia porannych elim. Miedzynar. 
• Konkursu Pianist. im. Fr. Chopina — 1965; 21.05 
• Przegląd filmowy — Kamera; 21.55 Odpowiedzi 
• z różnych szuflad; 22.10 Studio Piosenki; 22.55 Po. 
; radnia Rodzinna; 23.20 Muzyka nocą.
; WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15,’ 18, 20, 23.
; PROGRAM II: 7.55 Muzyka poranna; 8.15 Kurs 
• jęz. ros.; 9.05 Koncert dnia; 9.50 Publicystyka mię- 
• dzynarodowa; 10 Z najpiękniejszych operetek; 
Z 10.30 Z życia ZSRR; 11 Reportaż z II dnia elim. 
; VII Międzynarodowego Konkursu Pianistycznego 
Z im. Fr. Chopina — 1S65 (powtórzenie); 13.45 Poga- 
Z danka pedagogiczna; 13.50 „Czy znasz nasze dzieje” 
Z — aud.; 14 Grająca szafa; 14.30 Mówi Technika; 
Z 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Z dziejów opery” 
Z aud.; 15.30 Dla dzieci starszych: 17.12 Aud. z cyklu 
Z „Wśród ludzi, zjawisk i książek”; 17.25 Poznańska 
Z 15-tka Radiowa; 17.50 Radioexnress; 18.45 „Ekono- 
Z miczny problem miesiąca”; 19.05 Muzyka i aktualn.;

19.30 Teatr Młodych: 20.30 W rytmie kastanietów 
; i gitar hawajskich; 21.27 Sport; 21.40 Reportaż z III 
Z dnia elim. popoł. Miedzynar. Konkursu Pianist. 
Z im. Fr, Chopina — 1965; 22.10 Rozmowa literacka; 
Z 22.30 Uniwersytet Radiowy: 22.40 W. A. Mozart — 
Z Kwintet smyczkowy C-dur: 23.18 Muzyka taneczna. 
. WIADOMOŚCI; G.30. 7.30, 8.30. 12.05. IG, 19. 21. 23.50. 
Z TELEWIZJA: io „Simone wkracza do akcji” — 
: film TV prod. ang.: 10.55 Lekcja fizyki dla kl. X; 
’ 11.25 Przerwa; 11.55 Program szkolny dla klas VII 
Z — XI: >.Praca. która czeka na Ciebie”; 16.55 P’o- 
Z gram dnia; 17 Wiadomości; 17.05 Program dla 
‘ dzieci: „Poczvtaimv razem”; 17.25 Filmy krótk , 

dzieci: 17.50 PKF: 18 >Tagazvn medyczny; lf.35 Film 
- ęctiand Yard”: 19 Tygodnik wiejski: 19.30 
Dz-ennik; 19.50 Dobranoc; 19.55 „Światowid”; 
70.15 Film z serii „Edgar Wallace”; 21.05 Wszech­
nica TV- ..Wiek XVIII: miedzy barokiem a roman- 
tyzmem”; 21.35 r»rogr-un z cyklu „Wvhitni artyści”; 
21.50 Dziennik; 22.10 Relaks; 22.15 8 lekcja języka 
rosyjskiego.



7V asz artykuł pt. „Jak zlikwidować spór administracja — 
1 ’ lokatorzy”, który ukazał się w połowie grudnia ub. r„ 

wywołał duże zainteresowanie wśród mieszkańców. Na te-
mat tej sprawy otrzymaliśmy też wiele listów i wyjaśnień 
z rozmaitych instytucji.

Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Pre­
zydium RN Poznania — o 
czym nas zawiadomiono — po 
święcił zagadnieniu nawet•

Życzenia
z Charkowa

W związku z 20 rocznicą 
wyzwolenia Poznania nad­
szedł telegram od Związku 
Filatelistów w Charkowie do 
Związku Filatelistów w na­
szym mieście. Depesza prze­
kazuje życzenia dalszych suk­
cesów w zakresie utrwalania 
przyjaźni między narodam: 
bratnich krajów, (na)

Taką zabawę 
polecamy

Poznański Pałac Kultury 
od pewnego czasu wprowa­
dził nowość, w postaci orga­
nizowania imprez rozrywko­
wych dla poszczególnych śro­
dowisk. Inicjatywa spotkała 
się z dużym uznaniem mło­
dzieży, której zapewniono w 
ten sposób godną rozrywkę.

Jedna z takich imprez od­
była się w ub. niedzielę. 
Uczestniczyli w niej członko­
wie ZMS z Technikum Che­
micznego nr 2, a także zapro­
szeni przez nich koleżanki i 
koledzy z innych szkół po­
znańskich. Imprezę rozpoczę­
ły krótkie wspominki dzien­
nikarzy „Głosu” — red. red. 
M. Tomaszewskiego i J. Mar- 
ciszewskiego oraz wicedyrek 
tora Technikum p. Lamper- 
skiego o pierwszych dniach po 
wyzwoleniu Poznania w 1945 
r. Później już inicjatywę prze 
jęła młodzież. Oczywiście tań 
czcho i bawiono się wyśmie­
nicie, także podczas zgaduj- 
zgaduli o Poznaniu.

Warto, aby w ślady mło­
dzieży z Technikum Chemicz­
nego poszła młodzież innych 
szkół. Zabawa godna jest po­
lecenia. (jm)

Plon pracy związkowców-amatorów
Amatorski ruch w twórczości 

plastycznej i foloqraficznej 
nie jest zjawiskiem dnia dzisiej- 
szeqo. Od lał — dzięki warun­
kom stwarzanym przez władze — 
obserwujemy jak ruch ten zata­
cza coraz szersze krępi, skupia 
coraz wiecej ludzi. Za cenna na­
leży przeto uznać inicjatywę po­
znańskiej Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych, która 
niemal wxprzeddzień obchodów 
20-lecia wyzwolenia naszeqo 
miasta urządziła publiczny pokaz 
artystycznej działalności człon­
ków branżowych związków za­
wodowych — amatorów plasty­
ków i fołoarafów. Wystawa czyn­
na jest w Domu Drukarza przy 
ul. Inżynierskiej.

Jest to już druqi na przestrze­
ni ostatnich lat pokaz teao ty­
pu. Mimo stosunkowo szczu­
płych ram pozwala on jednak 
zorientować się, iak dalece wzra­
sta zainteresowanie łwórców- 
amałorów, iak rozszerzają sie ich 
horyzonty artystyczne. Zaim.imy 
sie zatem ocena działalności fo- 
łocirafów, których — w liczbie 
37 — reprezentują 52 prace. Ze­
brano tu fołoqramy o rozmaitej 
tematyce i różnych formatach. To 
ostatnie jest niewątpliwie minu­
sem wystawy i utrudnia prawi­
dłowa ocene twórczości poszcze- 
dólnych autorów. Nierówna iesł 
też technika wykonanych zdjęć.
zdradzaiaca w wielu przypadkach 
duży jeszcze brak opanowania 
warsztatu, zwłaszcza przy labo­
ratoryjnym opracowywaniu foto- 
qramów. Niemniej nie znaczy 
to, że amatorskie prace poważ­
ne odbieaaia od poziomu łych, 
jakie prezentuie sie w renomo­
wanych salonach fołoqraficz- 
nych.

Tak jak różni sa uczestnicy wy- 
sławy, tak zróżnicowane jest u 
nich podejście do tematu. Od 
nieco sztywnych i statycznych 
zdieć warsztatowych („Adreso- 
qrafia" — A. Barnarda) do li­
rycznych ujęć Z. Burka („Warta 
I j IV) czy prób reportażu, za­
akcentowanych w fołoqramie 
„Dopino" S. Wiktora. Te same 
próby ukazuje zdjęcie K. Urba­
niaka pt. „Konie". Zaś na poqra-

Główna przyczyna 
- brak etatśw

specjalną naradę. Uczestni­
czyli w niej pracownicy dziel 
nicowych Wydziałów Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej oraz DZBM-ów.

Przyczynami niewykonywa 
nia na czas drobnych remon­
tów w domach mieszkalnych 
są m. in. — jak stwierdzo­
no — braki w kadrze rzemieśl 
niczei. Skromna liczba pra­
cowników w zakładach remon 
towych przy DZBM-ąch nie 
może podołać wszystkim za­
daniom w zakresie narasta­
jących napraw. Zakłady te 
napotykają także na pewne 
braki materiałowe.

Tych trudności — jak wy­
jaśnia Wvdział — nie można 
natychmiast zlikwidować. M. 
in. trzeba by zwiększyć fun­
dusz płac zakładów remonto­
wych. czego bez decyzji władz 
centralnych nie da się uczy­
nić.

Wydział zawiadomił nas 
również, że nadal sporo uste­
rek powstaje z winy lokato­
rów. Dla zwiększenia zatem 
odpowiedzialności za mienie 
społeczne odbywać się będą 
w tym roku szkolenia admi­
nistratorów i dozorców oraz 
zebrania z lokatorami i komi­
tetami blokowymi, (a)

Kłopoty z wyposażeniem
Zakończona została już bu­

dowa stacji diagnostycznej w 
warsztatach Oddziału Osobo­
wego poznańskiej PKS. Budy­
nek jest gotowy. Niestety, sta 
cja nie może być w pełni wy­
korzystana. gdyż brak pew­
nych zasadniczych części wy­
posażenia. Taka sytuacja ist­
nieje zresztą w całym kraju. 
Kilkakrotnie prasa centralna 
i fachowa informowała o bez­
użytecznie stojących budyn­
kach, w których miały się 
mieścić stacje diagnostyczne. 
Nie są one uruchamiane wła­
śnie z powodu braku wypo­
sażenia. W Poznaniu np. nie 
ma takiego podstawowego 
urządzenia, jak aparat do ba-

niczu reportażu postawiłbym fo­
tos Cz. Michalaka - „Fine". Nie­
stety, razi tułaj pewna niedosko­
nałość techniczna. Jeśli chodzi o 
qrupę zdjęć lirycznych, to tułaj 
może się podobać „Pejzaż” A. 
Ratajczaka. Z cyklu porłreloweqo 
za najbardziej udany trzeba u- 
znać fołoqram pł. „Lektura” Z. 
Chojeckieqo.

O ile większość zdjęć można 
by zakwalifikować do zbiorowej 
wystawy młodych (stażem!) ta­
lentów fołoqrafiki, nie brak i ta­
kich, które niewiele mają wspól- 
neqo z doskonała fotoqrafia. 
Sadze np., że tylko poprawne 
widoki Poznania dostarczył Cz. 
Czub, że niezbyt pracował nad 
kompozycja F. Kempa, wystawia­
jący „Przekupki”, choć móqł z 
teao wyjść dobry fołoqram.

Mimo różnic w poziomie pre­
zentowanych prac, wystawa bez 
wątpienia przyczyni się do lep- 
szeqo zrozumienia wielkiej roli, 
jaka pełni sztuka w kształtowa­
niu współczesneao człowieka w 
naszym ustroju. Dodajmy jeszcze, 
że znacznie bardziej boqała i 
cenna jest na tej prezentacji 
część plastyczna. Ta ekspozycja 
stwarza wrażenie jak qdyby — 
w okresie od poprzedniej wy­
stawy — spadła liczba fołoqra- 
fów-amałorów na korzyść hołdu­
jących plastyce.

EUGENIUSZ COFTA

LUTY 

24 
środa

Macieja, Bogusza

Słońce: 6.52—17.20

TEATRY
POLSKI — g. 15 i 18 „Przyjaciel 

wesołego diabła”; NOWY — g. 
14.30 i 18 przedstaw, zamknięte; 
OPERA — g. 19 „Tosca”; OPERET 
KA g. 19 „My fair lady”; MAR­
CINEK — g. 11 „To jest Polska”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Późne popołudnie” (poi., 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 15.30, 
19.15 „Rękopis znaleziony w Sara- 
gossie” (poi., 16 1.); CZTERNAST 
KA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Awantura o Basię” (poi., 7 1.); 
GONG — g. 10, 12, 16 „Dezerter”

Wkrótce wojewódzki 
konkurs pisania na maszynie

^Addział Stowarzyszenia Ste 
nografów i Maszynistek 

zaprasza maszynistki zatrud­
nione w Wielkopolsce i w 
woj. zielonogórskim do udzia­
łu w wojewódzkim konkursie 
pisania na maszynie, który od­
będzie się w niedzielę 14 mar­
ca br. o godz. 10 w auli 
Technikum Handlowego przy 
ul. Śniadeckich 54/58 w Po­
znaniu. Celem konkursu jest 
sprawdzenie aktualnej bie­
głości przodujących maszyni­
stek i wyłonienie mistrzyni 
oraz zespołu reprezentantek, 
który uczestniczyć będzie w 
dniu 4 kwietnia br. w po­
dobnym, ogólnopolskim kon­
kursie we Wrocławiu.

Konkurs obejmować będzie 
dwie konkurencje, a miano­
wicie pisanie na biegłość i po 
prawność. Prace oceniać bę­
dzie jury na podstawie regu­
laminu, obowiązującego w kon 
kursach międzynarodowych. 
Dla uczestniczek, które osiąg­
ną najlepsze wvniki, przewi­
dziano 6 nagród.

Maszynistki, pragnące uczest 
niczyć w konkursie, winny na­
desłać do 1 marca br. do Od­
działu Stowarzyszenia (w Po­
znaniu przy ul. Chełmońskie­
go 7) swe zgłoszenie listem 
poleconym, podając imię i na 
zwisko, datę urodzenia, do­

dania hamulców. Jest jednak 
nadzieja, że może jeszcze w 
tym roku poznańska stacja 
zostanie Uruchomiona. Po­
wstał bowiem projekt racjo­
nalizatorski. który przewidu­
je wykonanie urządzenia do 
badania hamulców we włas­
nym zakresie, (s)

Kwiaty
dla Poznania

W ramach obchodów 20 
rocznicy wyzwolenia miasta 
28 bm., w auli UAM odbędzie 
się wielki koncert zespołów 
studenckich pt. „Kwiaty dla 
Poznania” koncert, w którym 
wystąpią: Chór Politechniki 
Poznańskiej, teatry studenc­
kie, J. Milian i piosenkarze 
S. T. ..Nurt” — przygotowany 
został przez RO ZSP. Bilety 
na imprezę, która rozpocznie 
się o godz. 19, otrzymać mo­
żna w związkach za-wodowych 
i zakładach pracy, (wa)

Mówiące dokiimenty
Dzisiaj o godz. 17.12 Polskie Ra­

dio w Poznaniu nada montaż red. 
J. Matuszyńskiego pt. „Dokumen­
ty z Kraju Warty”. Audycja opar­
ta jest na autentycznych, po raz 
pierwszy ogłaszanych, materiałach 
dźwiękowych, dotyczących historii 
okupacji hitlerowskiej w Wielko­
polsce oraz działalności i procesu 
Greisera. (c)

Podkoziolek
w Operetce

Artyści Państwowej Operetki 
poznańskiej, zrzeszeni w Kole 
SPATiF, zapraszają na „Bal Ar­
tystów Operetki” — tradycyjny 
Podkoziolek. Odbędzie się on we 
wtorek, 2 marca br. o godz. 20 w 
reprezentacyjnej sali Garnizono­
wego Klubu Oficerskiego przy ul. 
Niezłomnych 1.

Gospodarzami balu będą: J. Ku- 
rzewska, I. Szulc-Kruk, A. Jarysz, 
B. Biskupska, M. Didur-Załuska, 
J. Golfert, A. Wiza, Z. Kaczkow 
ski, popularna trójka „śmiecia- 
rzy” z „My fair lady” — Rowiń­
ski, Mielcarek i Kondratiew oraz 
inni. Orkiestra . J. Koszyka.

W programie: atrakcje, niespo­
dzianki, występy, konkursy.

Karty wstępu do nabycia w ka­
sie Operetki w godz. 10—13 i 17 
—20. Całkowity dochód przeznacza 
się na cele szkoleniowe Stowa­
rzyszenia. (na) 

(poi., 14 1.); GRUNWALD — g. 17, 
19.30 „Dom bez okien” (poi., 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Gene­
rał” (USA, 9 1.); g. 15.30, 18, 20.15 
„Porucznik jazdy” (radź.-jug., 16 
1.); HUTNIK — g. 16.45, 19 „Ślubo­
wanie” (brąz., 16 1.); KOSMOS 
g. 17 „Jak zdobyć męża” (USA, 16 
1.); g. 19.30 „Niedziele w Avray” 
(franc., 16 1.); MUZA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 , 20 Z,Popiół i dia­
ment” (poi., 18 1.); MALTA — g. 
16, 18, 20 „Twarzą w twarz” (jug. 
16 1.): OLIMPIA — g. 10.30, 13, 
15.30, 18, 20.15 „Kryptonim Nek­
tar” (poi., 14 1.); OSIEDLE — g. 
1'8, 20 „Zdradziecki strzał” (radź., 
12 1.); PANCERNIAK — g. 17.30, 
20 „Nagie ostrze” (ang., 16 1.); PA­
ŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Odwet kapitana Lesza” (jug., 16 
1.); RIALTO — g. 10, 12.30, 15,
17.30 i 20 „Dawid i Liza” (USA, 16 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
17, 19.30 „Winda towarowa” (fr . 

kładny adres, nazwę i adres 
zakładu pracy oraz zajmowa­
ne stanowisko. Zawodniczki 
mogą pisać na maszynach włas 
nych, lub z zakładów pracy, 
przy czym sprzęt może być 
dostarczony na miejsce kon­
kursu już w sobotę 13 marca. 
Zawodniczki, które wykażą 
się odpowiednią szybkością, 
otrzymają świadectwa wery­
fikacyjne maszynistek I, wzgl. 
II s-topnia.

Konkurs będzie więc mier­
nikiem kwalifikacji zawodo­
wych, toteż Stowarzyszenie 
apeluje do maszynistek, aby 
zechciały sprawdzić swe umie 
jętności w szlachetnej rywali 
zacji. (b)

Jubileuszowy 
koncert radiowy

Z okazji 20-lecia pracy po 
wyzwoleniu poznańskiej roz 
głośni Polskiego Radia, 1 
marca br. o godz. 19 odbę­
dzie sie w auli UAM Kon­
cert Jubileuszowy.

Udział w imprezie wezmą: 
Chór Państwowej Filharmo­
nii pod dyr. Stefana Stuli­
grosza, Poznańska Piętnast­
ka Radiowa pod kierownic­
twem Zygmunta Mahlika, 
zespół Jerzego Miliana oraz 
soliści — Barbara Biskup­
ska, Wiesława Drojecka, 
Antonina Kawecka, Krista 
Zemancowa (harfa), Benon 
Hardy (organy Hammonda) 
Janusz Hojan (trąbka), Woj­
ciech Lechowski (gitara) i 
Jerzy Milian (wibrafon). 
Koncert poprowadzą spike­
rzy PR i TV — Stanisław’ 
Strugarek i Jacek Flur.

Dla uczestników koncertu 
czynny będzie w holu auli 
kiosk pocztowy, dysponują­
cy okolicznościowym datow­
nikiem.

Bilety na koncert do na­
bycia w „Orbisie”.

A--- Anna D., zapytując czy 
posesja przy ul. Szymańskiego 5 
przeznaczona jest na rozbiórkę. 
Jeśli nie, to wymaga natychmia­
stowego większego remontu.

A--- Zarząd Spółdzielni Pracy 
Fryzjersko-Kosmetycznej, potwier 
dzając zarzuty pod adresem swe­
go zakładu przy placu Waryńskie­
go. Pracownik, który 'odmówił u- 
sługi został przeniesiony do zakła 
du niższej kategorii.

A.-- Klienci sklepu PSS nr 118 
przy ul. Kuśnierskiej, prosząc by 
placówka czynna była w godzi­
nach przewidzianych dla handlu. 
Bywa, że sklep otwiera się z pół­
godzinnym opóźnieniem.

A — Czytelniczka z ul. Wawrzy­
niaka narożnik Świerczewskiego 
skarżąc się, że w domu przez nią 
zamieszkałym, bardzo często od 
samego rana wyłącza się prąd. 
Nie posiadając kuchni, nie może 
przygotować dla dzieci pożywie­
nia. (jk)

INFORMUJEMY
„Kto budował poznański ba­

rok?” to tytuł prelekcji A. Łę­
czyńskiej dzisiaj o godz. 19 w 
Klubie Turysty PTTK, St. Rynek 
nr 90.

„Akcja — ogień” to tytuł wysta­
wy fotogramów M. Kucharskiego 
i Z. Węgrzyna, jaka dzisiaj o godz. 
'9 zostanie otwarta w Salonie PTF 
przy ul. Paderewskiego 7.

Prof. dr Cz. Znamierowski wy­
głosi pogadankę pt. „Praca i wy­
poczynek”, dzisiaj o godz. 18 w 
Klubie PSS, ul. Matejki 50, w 
ramach Studium Geriatrycznego 
TWP.

16 1.); SCALA — g. 16 „Komiczny 
świat Harolda Lloyda” (USA, 12 
1.); TĘCZA — g. 16, 18. 20 „Dwa 
żebra Adama” (poi., 16 1.); WAR­
TA — g. 15, 17.30, 20 „Czarny 
żwir” (NRF, 16 1.); WCZASOWICą 
(Puszczykowo) — g. 17, 19.15 — 
„Podróż w kwiecień” (radź., 16 
1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Kryptonim Preludio 11” —
(niem.-kub., 16 1.); WRŻOS (Mo-, 
sina) — g. 17, 19.15 „Foto-Haber” 
(węg., 16 1.); FOTOPLASTIKON 
g. 12—21 „Bombaj”.

MUZEA •
ARCHEOLOGICZNE (Ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 13—19; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 11—17; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry­
nek) — g. 12—18; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
— g. 9—15; NARODOWE — g. 9 
—15.

Rapwe preludium 
przy akompaniamencie „Przemysławek" 

/^hoć mało w tym rajdzie, który miał być głównie „nar- 
ciarski”, było narciarstwa, to jednak był on na pewno 

przedsięwzięciem celowym. Szkoda, że tak mało jest rajdów 
sprawnościowych. Właśnie one, łącząc w sobie sportową 
rywalizację oraz zwykłą turystyczną włóczęgę, dają podsta­
wę do wszechstronnego, pełnego rozwoju turystyki.

Rajd Uniwersytetu przebiegał 
czterema trasami. Trasy półtora- 
dniowe to: Oborniki—Jaracz—Ro­
goźno (25 km) oraz Łopuchowo— 
Skoki—Rogoźno (28 km); a jedno­
dniowe: Przysieczyn—Rogoźno (18 
km) i Sokołowo Budzyńskie—Ro­
goźno (16 km). |

Zadania sprawnościowe okreś­
lone zostały dokładnie i aby o- 
minąć wszystkie pułapki czyhają­
ce na uczestników rajdu, trzeba 
było być naprawdę wytrawnym 
turystą. Już na starcie „szczodrze” 
rozdzielano punkty karne za nie­
właściwy sprzęt turystyczny. Na 
ogół wszyscy byli dobrze wy­
ekwipowani, za wiele jednak wi­
dzieliśmy torb turystycznych oraz 
— co gorsza — nieodpowiedniego 
obuwia.

Ponieważ czas marszu został 
ściśle określony: „czas w jakim 
wolno idący turysta przebyłby 
daną trasę w normalnym tempie 
turystycznym, bez zatrzymywania 
się, powiększony z powodu trud­
ności sprawnościowych o 10 pro­
cent” .(regulamin rajdu), logicznie 
wynikającym z tego zadaniem 
sprawnościowym był marsz wg 
szlaku. Błądzenie, nawet krótko­
trwałe, mogło drogo kosztować. 
Dodatkowym utrudnieniem 'był 
wymóg: „drużyny nie mogą iść 
razem” (a drużyny były 3-osobo- 
we).

Na punktach kontrolnych 
sprawdzano znajomość zasad ra­
townictwa oraz umiejętność mar­
szu według azymutu. Niejedna 
drużyna nazbierała punktów kar­
nych za brak takich potrzebnych 
„drobiazgów” jak: apteczki, kom­
pasy, kuchenki turystycznej, la­
ta: ki czy koca.

W różnym czasie i formie wszy­
scy dotarli w końcu do mety raj­
du, znajdującej się w Liceum 
Pedagogicznym w Rogoźnie. Tak 
Rogoźno jak i okolica przyjęły 
pierwszych w tym roku rajdowi- 
czów bardzo serdecznie (szczegól­
ne podziękowania należą się kie­
rownikom szkół w Jaraczu, Sko­
kach i Rogoźnie, gdzie turyści no­
cowali.

A oto oficjalne wyniki rajdu. 
Na trasach półtoradniowych zwy­
cięstwo przypadło w udziale re­
prezentantom Uniwersytetu, dru­
żynie „Optymistów” (nomen 
omen) w składzie: Henryk Rogac- 
ki, Zofia Rytar, Zbigniew Weso­
łowski, zaś pierwsze na trasach 
jednodniowych były „Tarpany” z 
Oddziału PTTK przy HCP: Bog­
dan Pamianowiez, Janusz Ślusar­
czyk i Karol Windropski.

W części artystycznej zakończe­
nia wystąpił zespół sympatycz­
nych „Przemysławek” z Rogoź­
na. Kierownikiem tej rozśpiewa­
nej grupki dziewcząt jest Edmund 
Korybalski, laureat nagrody m. 
Poznania i województwa w dzie­
dzinie upowszechniania kultury 
na rok 1964. Naturalnie była i tra­
dycyjna grochówka i rozegrany 
w „oszałamiającym” tempie kon­
kurs gotowania wody w koche­
rach.

Rajd był udaną i potrzebną im­
prezą. Organizacją całości 
(sprawną!) zajmowały się: Rada 
Uczelniana ZSP UAM oraz Koło 
Uczelniane PTTK przy UAM z Eu­
geniuszem Kamedułą na czele.

(ad)

dalekopisem
PORAŻKA MŁODYCH 

HOKEISTÓW CSRS
Młodzieżowa reprezentacja ho­

kejowa Czechosłowacji rozpoczę­
ła swoje tournee po Związku Ra­
dzieckim od porażki z moskiew­
ską drużyną Skrzydła Sowietów 
2:4 (0:2, 1:0, 1:2).

RUMUNIA POKONAŁA 
ANGLIĘ

Rewanżowe międzypaństwowe 
spotkanie w tenisie stołowym Ru 
munia — Anglia, przyniosło zwy­
cięstwo Rumunii 4:2.

REKORD ŚWIATA
Mistrz olimpijski, radziecki 

sztangista wagi lekkociężkiej — 
Włodzimierz Gołowanow, ustano­
wił na zawodach w Chabarowsku 
nowy rekord świata. Uzyskał on 
w wyciskaniu rezultat 168 kg,

WYSTAWY

PAŁAC KULTURY „Dzisiej­
szy Poznań” w fotografii Janusza 
fforpala — gódz. 10—18.

1 ARSENAŁ (ZPAP) — St. Rynek 
Rysunki i malarstwo Genowe­

fy Targosz — g. 10—18.
MUZEUM KULTURY I SZTUKI 

LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel­
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Dziennik partyzanta w grafice” 
— g. 10—20. I

WOIT (Stary Rynek 10) — „Pię­
kno Ziemi Kieleckiej” — g. 9—17.

KLUB MPiK (Ffatajczaka 39) — 
wystawa fotografii obiektów wy­
budowanych w XX-leciu PRL z 
funduszów SFOS — g. 10—20.

Piłka ręczna

Poznań i Lipsk w finale
Międzynarodowy turniej piłki 

ręcznej, zorganizowany z oT<azji 
XX rocznicy wyzwolenia miasta, 
cieszy się dużym zainteresowa­
niem. Po wstępnych spotkaniach, 
w których reprezentacja Pozna­
nia niespodziewanie pokonała mi­
strza Polski — AZS Katowice _— 
28:17, a mistrz NRD — DHfK Wis- 
senschaft Lipsk — Spójnię Gdańsk 
— 29:18, druga kolejka rozgrywek 
wywołała jeszcze większe zainte­
resowanie.

Świetny zespół Wissenschaft gó­
rował zdecydowanie w pojedyn­
ku z AZS Katowice. Niemcy wy­
grali pewnie w stosunku 27:17. 
Po zmianie stron goście, mając 
zapewnione zwycięstwo, zwolnili 
tempo, wykorzystując zawodni­
ków rezerwowych.

Ciekawszy przebieg miał drugi 
mecz, w którym Poznań pokonał 
po niezwykle ciekawej i wyrów­
nanej walce, gdańską Spójnię — 
15:12 (6:5). Losy zwycięstwa wa­
żyły się do ostatniej chwili. Jesz­
cze zaledwie kilka minut przed 
końcem goście prowadzili różnicą 
jednego punktu.

Dzisiaj, w ostatnim dniu turnie­
ju, AZS spotka się ze Spójnią 
Gdańsk i Poznań z drużyną Wis­
senschaft. (p)

Wygrał Lech
Udaną imprezę oglądaliśmy 

wczoraj na pływalni przy ul. 
Chwiałkowskiego. Były to między 
klubowe zawody pływackie, zor­
ganizowane z okazji XX rocznicy 
wyzwolenia Poznania, w których 
udział wzięło 6 klubów. Zespoło­
wo wygrał poznański Lech — 72 
pkt., przed Wartą — 70 pkt„ O- 
limpią — 68 pkt., AZS-em — 47, 
MKS-em — 25 i Calisią — 24 pkt.

Duże uznanie i poklask widow­
ni zyskały skoki do wody w wy­
konaniu zawodników Olimpii, (t)

Obiekty szkolne 
nie w pełni 

wykorzystane
Do Szkoły Podstawowej nr 39 

im. J. Marchlewskiego, przy ul. 
Jerzego, jednej z „Tysiąclatek” 
uczęszcza około 900 dzieci.

Od otwarcia szkoły, tj. od około 
trzech lat młodzież w okresie 
zimy (latem z boisk) korzystała z 
przyszkolnego lodowiska, również 
w godzinach pozalekcyjnych, za­
wsze pod nadzorem odpowiedzial­
nego pedagoga. Obecnie z powo­
du skreśleniu dotacji przez TPD 
na opłacenie (za pracę w godzi­
nach pozalekcyjnych) opiekuna, 
po ukończeniu nauki obiekt ten 
się zamyka.

Jak nas informuje jeden z 
członków Komitetu Rodzicielskie­
go — p. St. Budych, gdy mło­
dzież w godzinach pozalekcyj­
nych ma więcej czasu na roz­
rywkę, korzysta z zabawy na 
przyległych terenach czy uli­
cach. Komitet Rodzicielski w tym 
przypadku nie może przyjść z 
materialną pomocą. Opiera on 
swój budżet na dobrowolnych 
składkach; ma tyle wydatków 
(dożywianie, kolonie letnie itp), 
że na ten cel żadnych sum prze­
znaczyć nie może. Dowiadujemy 
się, że znaczna część rodziców 
wspomnianej dziatwy zamieszku­
je w blokach Spółdzielni Miesz­
kaniowej. Pytają czy kierownic­
two tej spółdzielni nie mogłoby 
przyjść z pomocą?

Należy jeszcze zaznaczyć, że 
młodzież tej szkoły, dzięki tros­
kliwej ^piece nauczyciela wf 
W. Chmary, może się poszczycić 
dobrymi wynikami, również w 
skali ogólnokrajowej.

Opisany problem trapi, nie­
stety, także inne szkoły, (tp)

KONCERTY
PAŁAC KULTURY — g. 19.30 — 

Koncert Estrady Kameralnej.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

(ul. Mickiewicza 2, telefon 472-51) 
— chirurgia, interna, otolaryng.

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — okulistyk (ul. Garba- 
ry 17), tel. 510-21;

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Ul. 
Chełmońskiego 20. telefon 544-44).

WOJEW. STACJA PR — (uk 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: A. Lampego 2. Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Dąbrowskiego 76, Głogowska 
nr 47. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Winogrady, Główna 53, Starołęcka 
79, Ostroroga 6.


